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Gd Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów. miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


W miejscu. . . . Lat. 80 c. 


w państwie austrya- 
cekiem_.... . . Zar — e. 

w cesarstwie nie- 
mieekiem 3 zr. BO c. 
E a a 


Kraków, 24 kwietnia. 


Smutne są tegoroczne święta na ziemi 
polskiej — smutniejsze niż były kiedy- 
kolwiek w osiatnich dwudziestu latach. 
Stan ucisku narodowości, mowy ojczystej, 
wiary, pod rządem rosyjskim i pruskim 
stał się już stanem normalnym tak samo, 
jak ekonomiczna bieda w Galicyi. Do tego 
stanu normalnego przywykliśmy zdawna, 
i mniejsze w nim oscylacye, czy to w kie- 
runku ulgi, czy w kierunku nacisku, przyj- 
mowaliśmy spokojnie. Ale to, co w osta- 
tnich ośmiu miesiącach się dzieje; ta wy- 
raźnie. głośno, bez upiększenia i osłony 
objawiona polityka eksterminacyi; to uży- 
cie w niej bez wyboru wszelkich środ- 
ków, na jakie tylko zdobyć się może ro- 
zum stanu nie liczący się z prawem, 
ludzkością, sprawiedliwością; to spotęgo- 
wanie eksterminacyjnej polityki równo- 


łać franco So kdministteeyi Nose: fieformy w Krakowie. — Zasty refilamacyjne Wicopiaceę 
towame nie psiiegeją opłacie pavetwwój, — Tastów wiefrankowanych nie przyjmuję wię 
Rękopiamów stdzyłanych iżedokcya rie Rtoraca. 
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PMIONIĘCEWIE 


ogłoszenia (Gnzoraty) uprasma siĘ ugd- 


— 


groźnej postawy obronnej doprowadzić | Soitin, że zgoda ta będzie trwałą, sta- 
jest po dwudziestu przeszło latach pracy jteczną, na wzajemnem poszanowaniu 0- 
autonomicznej faktem prawdziwie tragi- |partą, bo w tej zgodzie jeden z pierw- 
cznym. Dodajmy do tego coraz gorszy |szych warunków pokonania złego, co na 
stan ekonomiozny kraju, biedę zaglądającą |nas ze wszech stron naciska. Z naszem 
juś do domostw wszystkich prawie warstw | Alleluja! niech się pełączy ruskie Chry- 
społecznych — dodajmy coraz widoczniej- | stos woskres! — a w bratniej'zgodzie spo-, 
szy brak jakichkolwiek pozytywnych ko-|kojniej i jaśniej będziem mogli w przy- 


rzyśti 4 polityki, dlą_ której nasi repro- | szłość spoglądać. 
zentanci tak wielkie zaufanie j tak Rare) R. 


poparcie całego kraju znaleźli — a mieć 
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ORARÓ: 


stro- Węgry bez jakiegokolwiek uchwytnego pozo-|  Bronicie, powiadają zachowawey, własnych tyl- 
ru oskarżane bywają o zaczepne zamiary przeciw | ko subjektywnych poglądów, własnych przeko- 


Rosyi — to nie możemy obronić się uczuciu, że 
znaczy to wetknąć broń do ręki tym, którzy Au- 
stro- Węgry chcieli teraz już całkowicie od Rzy- 
mu odwrócić i za każdą cenę Niemcom rzucić 
w objęcia. Pozostawiamy to naszym rosyjskim 
kolegom, ażeby rozmyślali nad pytaniem, czy is- 
ka ewentualność pożądaną jest ze stanowiska ro- 
syjskiego i sławiańskiegot Tyle sądziliśmy, że 
sine tra et studio wypowiedzieć tu powinniśmy”. 

Artykuł powyższy bardzo jest charakterysty- 
czny zwłaszcza w organie czeskiego klubu posel- 
skiego. Dowodzi on, jak bardzo wysoko stawiają 


będziemy znowu obraz tak niepocieszają- 
cy, że gdyby kto nawet był w stanie za- 
pomnieć o wszystkiem, co się dzieje po 
za granicami tej prowincji, to same spra- 
wy galicyjskie dostateczny dają powód do 
smutnych rozmyślań i bolesnych uczuć. 

Jeżeli mimo to mamy odwagę zawołać 
sursum corda! jeżeli mimo to nie tracimy 
nadziei i w innych ją budzimy — to za- 
prawdę nie lekkomyślny i grzeszny opty- 


Pod napisem „drażliwość rosyjska“ zamieszcza 
Politik ciekawy artykuł, w którym porównywa 
zachowanie się niemieckiej a rosyjskiej prasy wo- 
bae austryackiej ustawy o pospolitem 
ruszeniu. Wykazawszy, że prasa niemiecka 
zachowała się w tym razie z wielkim taktem, nie 
wyłączając nawet bismarkowskiej Nordd. Allg. 
Ztg — pisze organ czeski dalej co następuje: 

„Tem bardziej niepojętą jest drażliwość, 
z jaką pewna część rosyjskiej prasy przyjęła au 
stryacką ustawę o pospolitem ruszeniu, i dotąd 


Czesi przymierze aistrya<%0-rosyjskie, jak gorąco 
pragną jego wzmocnienia i rozwoju. Artyki. ten 


się — oby się nie ocknęli za późno! 
= ZAJETE "RES 
Konserwatyzm i postęp. 
I. 


o niej dyskutuje. Wszsk sam fakt, że Austro- 
Węgry zamierzają wykończyć swoją wojskową or- 
ganizacyę, nie może hyć nawet pozorem, 4 cóż 
dopiero słusznym powodem zaniepokojenia Rosyi, 
zwłaszcza, że w ciągu rozprawy w Radzie pań. 


mizm z nas przemawia, bo jeżeli kiedy 
to obecnie o optymizm ten byłoby tru- 
dno. I nie jest zbytkiem dumy czy zaro- 


zumiałości narodowej, gdy oparci o do-| stwa ani od stołu ministeryalnego, ani z ław po- 

świadczenie stuletnich już dziejów poroz- |selskich nie padło słowo, mogące Rosyę dotknąć 

biorowych powtarzamy zawsze, że mimo jalbo nawet wyzywać. Daremnie pytamy, jak do- 

tylu błędów popełnionych w ciągu tych chodzi rosyjska „publicystyka do tego, żeby w u- 

siu lat, mimo tylu wad usposobienia, rue „Pospokięja E dia upetnyjąka zagroże: 

odziedziczonych a niewolą spotęgowanych | nie e E anata 
| 


ORA ł Ca. : niebezpiecznem „aniżeli wszelkie demonstracye 
— objawił naród polski w ciągu tych lati w Atenach?“ Przecież w Moskwie i Petersburgu 


tak niespożytą żywotność, iż dotychczas |nie będą chcieli udzielnej austro- węgierskiej mo- 
narchii czynić z tego zarzutu. iż pamięta o swem 


wszelkie usiłowania nieprzyjaciół i wszel- 
bazpieczeństwie, a to pod publiczną kontrolą par- 


kie losy przeciwne o nią się rozbijały. 


W warszawskim ilustrowanym Wędrowcu, pi- 
śmie zasługującem ze wszechmiar na uwagę na- 
szych czytelników, pojawił się szereg pięknych 
artykułów p. A. (dolfa) Dyg. (asińskiego) pod ty- 
tułem: „Myśliluźne o konserwatyzmie 
i postępie*, które zwróciły na siebie powsze- 
chną uwagę w Warszawie. Jakkolwiek praca ta 
przeważnie osnuta jest na tle warszawskich sto- 
sunków, znajdujemy w niej jednak wiele cennych 
poglądów ogólnych, mieszczących w sobie nije- 
dną dla nas naukę. Tak rzadko w literaturze i 
dziennikarstwie spotykamy się z wyjaśnieniem 
istotnej wartości i wzajemnego stosuuku konser- 
watyzmu do postępu i odwrotnie, iż wszystko, co 
w tym przedmiocie się pisze, warte zaznaczenia 


w naszej publicystyce. Szkoda, iż tak niezwykle 


nań, wiary awojej, ale nie sprawy publicznej. — 
Śmieszny to zarzut! Postępowcy bowiem, stojąc 
na straży interesów istotnej a upośledzonej wię- 
kszości, dążą nieustannie do wprowadzenia w ruch 
i życie społeczna nowych zastępów obywateli w 
celu dokładniejszego, wszechstronnego rozwiąza” 
nia zadań i spraw publicznych, gdy tymczasem 
konserwatyści usiłują udział tych nowych czyn- 
ników w życiu publicznem, o ile można, ograni- 
czyć. Postępowcy stają skromnie wobec uprzy- 
wilejowanych z wnioskami w imię istotnej wię- 
Zachowawcy odpychają ich sło- 
wami: „Niszczycie co dla nas święte, nie posia- 


kszości narodu. 


| á dacie miłości dla dobra powszechnego!“ Kto wię- 
komentarza chyba nie potrzebuje. Czesi łudzą|cej aton miłuje owo dobro? Qzy ci co korzyść 


spółeczną upatrują w powośwnów %szystkich czyn- 
ników do pracy nad tem dobrem, czy też 4, da 
których dobro powszechne jest parawanem dla 
interesu atanów i kast? Czy ci pracownicy, co 
w niewdzięcznej pracy poświęcają swój osobisty 
interes, czy też owi, co zawsze puszczają wodę 


dobra ogólnego na młyny klas uprzywilejowa- 


nych. Konserwatyści zarzucają wreszcie postępo- 
wcom, iż osłabiają narodową siłę przez wprowa- 
dzenie kosmopolitycznych formuł. Na to słusznie 
odpowiada p. A. Dyg. „Tak jest. postęp jest de- 
putowanym interesów ludzkości na sejmie krajo- 


‘wym... Ale czyż jest jedna cząstka wiedzy, jedna 


instytucya, jeden obyczaj, któreby nie przybyły 
z wielkiego rynku Świata, a tylko w danej miej- 
scowości zastosowane zostały? Czyż idee religijne, 
urządzenia spółeczne i państwowe, umiejętności 


-1i sztuki, wytwory przemysłu itd. nie są to wie- 
'kowe naleciałości, któreśmy korzystnie dla siebie 
„wyzyskali? Jestże postęp przeniewiercą wobec 
najdroższych każdemu z nas uczuć? Nie! Stokroć 


nie! W jego formule tkwi wiara, że z samej tylko 
tradycyi nie powstanie społeczne odrodzenie, 
iż co w tradycyi jest dobrego i wzniosłago, to 


e, wa i DA A |lamentu, na którą Rosya przy swych wojskowych |zdolny, prawdziwie wykształcony i wielce utalen- 
W tej żywotności tem bardziej „MOZEMY | zarządzeniach wystawioną nie jest? To wszystko towany pisarz, jakim jest p A. Dyg., uważał za 
pokładać nadzieję, że jest to właściwością jest nam tem mniej zrozumiałe, że urzędowe sto |stosowne nadać pracy swojej formę „luźnych my- 
natury polskiej, iż pod naciskiem wielkich, sunki Austro-Węgier z Rosyą są stanowczo przy- jŚli*, a więc nieujętych w systematyczny całość. 


cześnie w dwu zaborach, jakby na dane 
hasło i w skutek poprzedniej zmowy; to 
wreszcie do prześladowania dodane szy- 


tak wsiąkło w społeczne procesy, że tego żadne 
siły zniweczyć nie są w stanie. Ale potrzeba no- 
¡wej eywilizacyi, potrzeba świeżego pokarmu. aby 
!się przyszła krew wytworzyła.“ Do tych słów z 


derstwo gryzące: to wszystko w tym sto- 
pniu nie bywało jeszcze nigdy — i za- 
prawdę niewesoło usposabia na to w ca- 
łem chrześciaństwie tak uroczyście i tak 
weselnie obchodzone święto zmar(wych- 
wstania. Tysiące rodzin wygnanych ze 
swych siedzib ze łzą w oku spożywać 
będą jajko święcone — a gdziekolwiek na 
polskiej ziemi polskie biją serca, dzień 
powszechnej radości dla nich radosnym 
nie będzie, bo myśl o smutnem dzisiaj a 
niepewnem jutrze wszelką radość zamąci. 

A w tej części Polski, w której nam 
żyć i pracować przypadło, także smut- 
kiem się zaznacza czas świąteczny. Nie 
przypuszczamy, przypuszczać nie chcemy, 
aby głośne wśród ludu niepokoje dopro- 
wadziły do jakich zajść poważnych. Sam 
fakt ich powstania jednak, sam objaw, iż 
tak głęboko jeszcze tkwi tutaj nieufność 
ludu do klas oświeconych, że lada baśń 
systematycznie iniędzy lud ten rozpuszczo- 
na — mogła go zaniepokoić i do zajęcia 


prześladowań i wielkich nieszczęść, siła 
jej, wytrwałość, -oporność się wzmaga, że 
zatem możemy właśnie skutkiem tych 
zwiększonych prześladowań, liczyć na ener- 
giczniejszą pracę, na wytrwalszy opór w 
całym narodzie. Możemy mieć i budzić 
nadzieję lepszej przyszłości, bo doświad- 
czenie dziejowe nas uczy, iż w czasach 
Qywilizacyi i oświaty nietylko nie powio- 
dło się zabijać narodów, ale zamarłe da- 
wniej budziły się do nowego życia. Mo- 
żemy mieć tę nadzieję, bo pierwiastek 
złego, jakkolwiek potężny izawsze budzą- 
cy się do nowej walki przeciw prawu i 
sprawiedliwości — jednak trwale, na za- 
wsze zwyciężyć nie może. 

Tegoroczne święta obrządku łacińskie- 
go przypadają razem z ruskiemi — a to 
w roku, który zaznaczył się pierwszym 
ważniejszym krokiem do zgody i porozu- 
mienia dwóch bratnich szczepów na je- 
dnej ziemi zamieszkałych, a postronnemi 
wpływami powaśnionych. Oby to było za- 


jazne, czego dowodzi zjazd w Kromieryżu, prze-į Wypowiadając żal ten, jednocześnie dziękujemy 
bieg bulgarskiego zatargu i porozumienie eo do|autorowi za wiązankę doniosłych myśli, z których 
całego szeregu inuych aktualnych kwestyj mię-| skorzystać postanowiliśmy w następującem stre- 


dzynarodowej polityki. Stwiordzamy to wszystko |szezeniu pracy p. A. Dyg. 
z tem szczerszem ułolowsniem, Że sympatya,| W każźdem spółeczeństwie, każdemu to wiado- 
przekonanie inte - skłaniają nas,|mo, występują do walki dwa prądy, a raczoj dwie 
z rosyjskim narodem i państwem pie-|waitości spółeczne w postaci tradycyi i spółe- 
lęgnować przyjazwe sąsiedzkie sto-|eznego postępu, konserwatyści dążą do zachowa- 
sunki, a zwłaszeza i z opinią publiczną w Ro-|nia starych form spółecznych, posiępowcy zaś 
syi ile możności zachować miły stosunek. |nie burząc bynajmniej wzniosłej historycznej i 
„Niezaprzeczenie więc lojalnemi są powody, |rodowej tradycyi, przygotowują zmiany dawnych 
które nas skłaniają do wyrażenia zdziwienia, że| wzorów w celu wzmocnienia sił spółecznych i 


| naszej strony dodamy, iż postęp doprowadzając 
|nowe siły do historycznego ustroju, przyprowe- 


dza tem samem nowe żywioły do narodowej świa- 
domości. 


Z tego wsugatkiego dkazaje się, iż zarauty kon- 


Iserwatystów e szkodliwości postępu dla społecz- 


nego dobra nie wytrzymają kontroli naukowej 
krytyki. Postępowcy zaprawdę są szkodliwi, aie 


na-|tylko wyłącznie dla kultu osobistych interesów 
|partyi konserwatywnej, praguącej wszystko wy- 
|zyskać na swoją korzyść, pod nieprotokółowaną 


prasa rosyjska sw ją przesadną drażliwością wo-| narodowych przez wprowadzenie do życia polity- | nigdzie firmą powszechnego dobra. Nie wszyscy 


bee Austro-Węgier pracuje nie tylko na korzyść |cznego nowych czynników. Z istot 
ARTE 


wy-jjednak konserwatyści kierują się tego rodzaju niz- 


niemieckiej prasy, ale też i pomaga niemieckim | nika praca powolna, stopniowa, Aiora mxl n-|kiemi pobudkami. Są między nimi ludzie chara- 
mężom stanu. Nie może przecież być tajemnicą | cza wszelkie nagłð Zmiany spółecznejkteru, którzy działają z przekonania i głębokiego 


ani w Moskwie, ani w Petersburgu, że obeenyjz tej prostej przyczyny, że wszystko co się raz 
pokojowy i przyjacielski stosunek naszej monar-| wytworzyło i stało się faktem, nie znika już ni- 
chii do Rosyi szczególniej tutaj ma licznych i|gdy lecz zwolna i stopniowo się przeobraża. — 
wpływowych przeciwników. Jeżeli tedy w tej sa-| Konserwatyzm jest ową warownią, opancerzoną 
mej chwili, kiedy Rosyę samą znaczna część eu-| doświadczeniem dżiejów, postęp zaś jest bojowni- 
ropejskiej prasy a zapewne 1 dyplomacya, ze|kiem przyszłości, który przynosi dobre nabytki 
względu na zjazd w Liwadyi a nawet na zagra-|eywilizacyi dla utrwalenia bytu spółeczeństwa, 
żające według Times'a wznowienia sporu afgań- |zmuszonego stosować się do nowych warunków 


skiego, podejrzywają o akcyę, której rozwikłaćji form społecznego życia. 


nie można w ramach porozumienia między inne- 


Mimo takiej dodatniej pracy postępowców, kon- 


mi mocarstwami a cóż dopiero w ramach trójce-|serwatyści miotają im nieustannie w oczy walny 
sarskiego przymierza, z drugiej znów strony Au- | zarzut: „Jesteście szkodliwi!* 


wierzenia w wyższość form dawnych nad nowe- 
mi. Są i ludzie obowiązku, którzy dobrze robią, 
choć z odmiennych przekonań i w inny sposób 
niż postępowcy. Są wreszcie ludzie dobrej woli 
między konserwatystami, ale pozbawieni energii, 
podszyci strachem, którzy uwzględniają wprawdzie 
interesa upośledzonych warstw społecznych, ale 
zdaje im się, iż stanąć w ich obronie nie me- 
żna — bo to nie na czasie! —. Dobrze powiada 
p. Dyg: „po obu stronach potrzebni są czerwoni 
fanatycy, bez których obozy nie miałyby barwy 
przekonań; potrzebne jest naturalne samo z sie- 


KOPCIUSZEK. 


Kilka kartek wyciętych e dziejów polskiej sceny, 
3 napisał 


Michal Wołowski. 


(Ciąg dalszy.) 


Po takiem miłem przyjęciu młodzieniec byłby 
się cofnął, gdyby nie rozkaz królewski, który 
mu dodał odwagi. Klamkę więc nacisnął, dzwi 
popchnął i nagle znalazł się wśród stosów folia- 
łów i książek, w komnacie, prawie że brudnej i 
zapylonej.... Czuć było woń historyi z tego ku- 
rzu i z tych pergaminów , którychę nieporządek 
by! właśni» porządkiem dla uczonego i dla tego 
nikomu się tych swoich skarbów dotykać, niko- 
mu porządkować ich i otrzepywać z kurzu nie 
pozwalał. 

— A po co to?... a próżniaki! a nie mają co 
do roboty, a przeszkadzają bezustannie, rób-że 
tu, kiedyś mądry, na tej rozstajnej drodze , — za- 


czego król chce ode-mnie ? Prędko, bo nie mam 
czasu głowy sobie zakręcać. Gładać i wynosić się 
prędko... 

— Król-jegomość polecił mi objawić Waszej 
Kminencyi, że na sejm do Grodna wyjedzie d. 
26 sierpnia i prosi, aby Wasza Kminencya ra- 
czyła się do tej drogi przygotować... 

Ksiądz biskup aż się za głowę chwycił, pióro 
trzymane w ręku rzucił i z fotelu się zarwał. 

— Co? 26 sierpnia, kiedy sejm zapowiedzia- 
ny na październik, cóż to oni sobie myglą? ;Ja 
trzy miesiące czasu będę dla ich głupstw mar- 
ap nie, z tego nie nie będzie, ani mi się 
ni. 
ja ani myślę. 

I przechadzać się szybko, a ostrożnie między 
papierami ssiądz biskup poczęł i mruczał pod no- 
sem i rzucał się, a pan Wojciech stał przy drzwiach, 
nie śmiejąc odejść z taką odpowiedzią do króla. 

Nareszcie po dość długiej iakiej wędrówce po 
pokoju, przerywanej wykrzyknikami, historyk 
stanął nagle przed przybyłym i zawołał: 

— (zego .oni chcą ode-mnie? czego mnie nie- 


huczało w powietrzu i doszło do uszu przybyłe- | pokoją?... 


go, który nie miał czasu się jeszcza obejrzyć i 


— Spełniłem rozkaz królewski, nie więcej. 


zoryeniować w tem obozowisku nauki, jak nie-| Wasza Eminencya raczy mi odpowiedzieć, a kró- 
mniej ujrzeć tego, który go tak wcale nieuprzej- [lowi zaniosę. 


mie witał. 

Przywitanie jednak do uszu doszło, onieśmie- 
liło p. Wojciecha, tak że nie śmiał postąpić da- 
lej i stał przy drzwiach tylko i spogłądał nie- 
śmiało na fotel, w głębi którego kryła się za po- 
ręczaimi figura pierwszego polskiego historyka. 

— (o tam nowego?... czegóź?... — spytał 
znów opryskliwie biskup, widzące nieśmiałość przy- 
byłego. 

— Wojciech Bogusławski jestem: przychodzę 
z królewskiego rvzkazu, — szepnął młodzieniec. 

— Od króla! — powtórzył Naruszewicz, nie 
przerywając sobie pisania, — znowu też same 
fatałaszki, znowu toż samo przeszkadzanie w ro- 
bocie, zamiast pomocy. Qzego Aepan chcesz i 


— Zaniosę |... Kto Waćpan jesteś ? 

— Wojciech Bogusławski, — powtórzył mło 
dzieniec. 

— Komedyant! — zawołał biskup i z pewnem 
oburzeniem o krok się cofnął, zwracając przera- 
żony swój wzrok ku papierom , jakby się oba- 
wiał, aby mu którego z nich w tej chwili nie 
zabrakło... 

— Aktor! — powoli powtórzył młodzieniec 
z pewną dumą i po pauzie dodał: Dyrektor nad- 
wornych aktorów Jego Królewskiej Mości! 

— Hecarzy, — poprawił biskup. 

— Artystów! — powtórzył z naciskiem Bo- 
gusławski. 

Biskup tę drażliwość w słowach młodzieńca 


Niech sobie jadą sami na złamanie karku, | 


odczuł widocznie, zrozumiał niedelikatność wła-|końcu nie gniew, ale pewne zadowolenie zary- 
sng i zatrzymując się znów przed nim, swoje |sowało się na jego obliczu. 


bystre czarne oczy w jego źrenicach utopił... 
— Fiu! fiul... A zkądże to u Acana rezon 
taki? Co?... hęl... 


— Nauczyłem się go, — odparł rezolutnie 
Bogusławski, —na dworze księcia Siewierskiego , 
a także dostojnika kościoła, co za służbę Rzeczy: 
pospolitej cierpiał, Byłem u niego paziem, a pó- 
Źniej aktorem... 

Biskup się znów żachnął, krzyż na piersiach 
poprawił i znów szepnął: 

— Darmozyadów, próżniaków moc taka, iż 
niedługo słońce zakryjąl... Mów tu komu o le- 
pszej doli... na marne idzie wszystko... Żał tych 
popiołów wielkich, które z kurzu i zapomnienia 
wydobywam , bo nie będzie mial kto na nie pa- 
trzyć ... 


Księdzu biskupowi zdawało się, iż w ten spo- 
sób zakończy rozmowę z natrętnym posłem kró- 
la Jegomości, ale poseł nie myślał komnaty o- 
puszczać — ostatnie wyrazy zabolały go mocno. 
Głowę do góry podniósł i spojrzał w twarz te- 
go, który nań w tej chwili cisnął obelgę. On nie 
miałby prawa oglądania wielkich prochów ?... on 
który je tak kochał? on... szlachcie — nie z tych 
karmazynów prawda, co w Rzeczypospolitej zna- 
czyli — ale i nie z tych, co wycierali przedpo- 
koje bezwstydu i hańby... Zakipiała w nim krew, 
gniew do oczu nabiegł i kilka z nich p'orunów 
na biskupa wyrzucił. Po chwili głowę podniósł 
do góry i prawie z gniewem zawołał: 

— Wasza Eminencya się mylisz. Naród nie 
od nas się zaczął i nie na nas się skończy, a 
wartości swej „pracy nikt nie ma prawa stawiać 
wyżej nad niego, kiedy jeszcze żyje! nikt prze- 
powiadać mu zgonu, gdy krew w nim płynie... 

Naruszewicz aż usta otworzył — tak zdumiał 
w obee tej hardości. On, na tym dworze, po- 
czynając od króla, a skończywszy na pekojowcu, 
same tylko słowa pochlebstwa słyszał. To też w 


Proszę! — zawołał: — Któż aści nauczył 
takiego rezonu ? 

— Tych rzeczy uczyć się nie trzeba, z niemi 
człowiek się rodzi. 

— Rodzi? powiadasz, a ty urodziłeś się na to, 
aby pokazywać łamane sztnki, wykrzywiać twarz 
i zdaje ci się, że pracujesz. Co po tobie zosta- 
nie, co? Jaki pożytek życia twego ?... 

— Jaki pożytek? — znów z ogniem zawołał 
młodzieniec. A niestety, w tym przybytku na- 
uki i mądrości, w tej komnacie, gdzie Waza 
Eminencya szperając śród prastarych pargaminów, 
powołujesz do życia bohaterów, nie chcesz wie- 


Bogusławskiego się udzielił, co łatwo było odga- 
dnąć z krwistych rumieńców, występujących na 
jego policzki Zdawał się wszystko ważyć w my- 
gli — co słyszał... a Bogusławski tymczasem 
snuł dalej przędzę swych marzeń... wpadał w co- 
raz większy zapał. 

Widział już scenę nsrodową, jako stróż pra- 
wdy, moralności, cnoty narodowej, widział ją w 
usługach reformy, która miała wszystko do stanu 
wielkości przyprowadzić. Ten widok, ten miraż 
uroczy, podniecał go coraz bardziej, rozpalał ni- 
by rumaka, który się w boju rozgrzewa... Fer- 


t wor jego tak dalece urósł, że od drzwi posunął 


się do stołu, na którym biskup swe pisanie miał, 
wziął jeden rękopis do ręki nawel — a rzecz dzi- 


dzieć, że ja wtedy grzmię ze sceny, zagrzewam j wna, biskup się nawet na fotelu nie poruszył. 


do czynu, w sposób, jaki usłyszyć musi i zapa- 
miętać na wieczność cała Rzeczpospolita. Co z0- 
stało z tej naszej świętej, ukochanej mowy, gdy 
Sasi rządzili, co z tej literatury, co ze sztuki? 
Skoszlawiało wszystko, a ja i moi znów ją wy- 
prowadzamy przed naród, każemy słuchać takiej, 
jaką być powinna, kontrolować... Jesteśmy, jak 
|owe piastuny, co niańczą ukochane dzieci swo: 
je... O niel... nie odmawiaj nam Wasza Emi- 


»|nencya prawa patrzenia na wielkie prochy... my 


w obec nich rumienić się nie będziemy. Nasze 
godło — toż samo, pod którem pracuje pierwszy 
historyk polski... a niem odrodzenie w przyszło- 
ści... przez wszystkie siły, przez wszystkie ser- 
ca... przez to, przez co żyjemy dzisiej. 

Bogusławski się zapalił... Mówił jeszcze, sło- 
wa płynęły mu niby woda z wezbranego potoku. 
Zabolało go to, iż ten, którego on tak cenił i 
ezcił, nie zrozumiał go zupełnie, toż chciał go 
przekonać, a ta chęć dodawała mu argumentów. 

Biskup się nie obraził, co większa, nawet zu- 
pełnie czoło rozpogodził, kolanem fotel odwrócił 
ku przybyłemu, usiadł, głowę na dłoni oparł i 
spokojnie wsłuchiwać się zdawał w tę długą ty- 
radę. 

Powoli... powoli widocznie i jemu ten zapał 


Skończył nareszcie obronę swoich nadziei i 
wierzeń — zabrakło mu tchu, więcej może, ani- 
żeli słów — biskup precz słuchał i milczał... 

To milczenie onieśmieliło w końcu Bogusław- 
skiego, nie wiedział co z sobą ma uczynić; trzy- 
many rękopism podniósł do góry... i na raz nogę 
prawą wysunął ku przodowi, rękę podniósł do 
góry z giestem dramatycznym i to, co było na- 
pisane na papierze, czytać zaczął... 


Prawdziwie mie ma terag szczerości na świecie: 
Każdy ma cukier w uściech, a jad w sercu gniecie. 
Wszystko poszło na nice, wszystko wyssło z miary: 
Raadkie małżeństwo ślubnej dochowuje wiary. 
Podłość umysł osiadła, zysk nikczemny żądee, 
Fraszka, Bóg, król, ojczyzna, byleś miał pieniądee .. 


I popłynęła dalej niby lawina z wulkanu, z ust 
Bogusławskiego satyra owa o „wieku zepsutym*, 
która w on czas tyle narobiła wrzawy. Bogusław- 
ski deklamował ją z przejęciem, każde słowo wy- 
biegające z ust jego nabrzmiewało potęgą i siłą. 

(O. d. n.) 


pe 


bie płynące stopniowanie w obu stronnietwach, 
aby to te stronnictwa mogły się w czemś scho- 
dzić i coś faktycznego robić; podezas więc, gdy 
energiczni, ruchliwi i bystrzy teoretycy rzucają 
nieprawdopodobne poglądy, ludzie umiarkowani a 
spokojni wprowadzają to w czyn o tyle, o ile mo- 
żna. Tacy są istotnymi pośrednikami nieprzeje- 
dnanych, a na krańcach stojących wodzów. — 
Wszędzie więc spotyka się postępowych konser- 
watystów i konserwatywnych postępowców... Po- 
między granicami skrajnego postępu i krańcowe- 
go konserwatyzmu wszyscy sią pomieszczą. Nie 
można powiedzieć, żeby tu i tam było u nas du- 
żo ludzi wybitnych — myślicieli lub jaśniejących 
energią i charakterem. Epoka temu nie spizyja * 

Zwraca się następnie p. Dyg. do prasy i tak 
ją charakteryzuje: „Stosunki między-prasowe są 
arcyniemiłe. Jedni chcą mieć za przyjaciół wszy- 
stkich, mydłkują — drudzy wolą mieć czcicieli 
niż rzetelnych przyjaciół. Taka obłuda i taka a- 
rogancya jest bardzo wstrętna... Są też i ludzie 
zręczni, obyci, ludzie pewnej metody, taktu, pra- 
widłowi, oględni, a jednak dojrzali moralnie — 
traktujący sprawy po ludzku, uwzględniający całe 
szeregi stosunków mie z własnego tylko punktu 
widzenia. Dobrzy oai są na uczonych — lecz w 
dziennikarstwie potrzebna jest żylasta ręka, jak 
przy pługu. Publicysta musi się zaznaczyć o ile 
można najwyrsźniej. * 

„Pomiędzy naszemi postępow:ami — pisze da- 
lej p. Dyg. — jest sporo dobrych głów, można 
znaleźć i dobre serca. Brakuje wszakże tym 
ludziom towarzyskiego popędu. Jeżeli 
konserwatyści z lichego nieraz sonwenansu robią 
sobie zasadę i racyę solidarności, to ;pomiędzy 
nami nic nie stanowi zasady porozamienia. Sami 
ze sobą i w swojem towerżystwie wyżyć nie mo- 
żemy. Tę zachwianą równowagę wynesTrkdza mno- 
geść ukłądnych jsdńostek w obozie zachowa- 
wezym, oraz solidarność, posunięta często aż do 
sekcza.stwa.* Dobra nauka! Ci układni są naj- 
gorsi, gdyż zachęcają ludzi biednych, szukających 
pracy, do znikczemnienia 

Znakomicie charaktyryzuje następnie p. Dyg. 
stosunki literackie w Warszawie: „Jedna walka, 
pisze on, powinna być n nas odważnie stoczona 
walka z literackiem korzennietwe m (bandlsrstwem ). 
Leży ona w interesie zrrówno zuchcewawców, jak 
postępowców — wszystkich, którym wysokie u- 
czucia ludzkie leżą na sercu. Jeżeli w walce ta- 
kiej zginie trechę przekupniów, nic to nie szko- 
dzi; wyjaśni się horyzont przekonań, wyższe cele 
zyskają lepsze szanse. Napaść na biednych lite- 
ratów jest nie w miejscu. gdyż ci sideł miejsco- 
wych stosunków n gdy ujść nie zdołają. A Eo- 
rzennietwo literacaie rujnuje talenta i bardzo je 
poniża, sprawiając zanik charakteru pod nacis- 
kiem: „Bób, co chcę. bo ja ci płacę!“ Na tem 
tle bywają w życiu naszem ciekawe dramata. — 
Najdzielniejszy człowiek w szponach faryzejstwa 
spodłeje, tracąc nieświadomie z dnia na dzień 
najbardziej wartościowe pierwiastki, oraz samo- 
dzielność. A na niczem się to może nie odbija 
tak dalece, jak na tak zwanej krytyce. Tutaj to 
otwarte jest pole frazeologii i powierzchowaości, 
gdyż w danem piśmie dana rzecz ma być konie- 
cznie pochwalona lub koniecznie zganiona. Tutaj 
to ludzie staja się podobnymi do eugurów, mru- 
gsjących na siebie w porozumieniu. ponieważ o 
to jedynie chodzi, czy któ złoży czy nie złoży 
podarki na ołtarzu Zeusa.Brak jest czujności — 
brak weryfikacyi na tyto4 punkcie. Nasz po- 
stęp, ce prawda, zanadto zużywa siły 
na literackie polemiczne czynności 
iw polemice tej prześlizguje się tyl- 
ko po zasadach, których winien być 
przedstawicielem i obrońcą, Nauka i 
obyczaj, język i edukacya. sztuka, przemysł itd. 
wykolejają się, że tak powiem, w naszych pis- 
mach. Na palcach można policzyć krytyków, go- 
dnych czytania; reszta pisuje wypracowania z kon- 
kluzyą z góry zaleconą lub przynajmniej z góry 
pożądaną. A przecież „kiedy się stoi na poste- 
runku” — mówi starożytny filozof — „trzeba 
zabić własne swoje ciało i krew, aby dać pierw 
szeństwo prawdzie.* Nie należy się bać nikogo i 
niczege. jeżeli idzie o szlachetne rzeczy — nia 
Bależy wtedy micć przyiaciół, lub należy zyski- 
wać ich tylko w imię prawdy. Jest zatem w na- 
seych literackich stesnnkach wpływ demoralizu 
jący, a tkwi źródło jego w okolicznościach, któ- 
rych zmiana leży w mocy i obowiązku ludzi. 


Koragondoncya Nowa Reforar 


Warszawa, 20 kwietnia. 

Przedmiotem ogólnego zajęcia w tej chwili u 
nas jest na pewno zjeżdżający w dniu 21 maja 
teatr moskiewski, który w sali tratru wi lkiego 
da 15 przedstawień. Przez trzy lata szlachetna 
Marya Andrejewna dobijała się o tę nową dla 
Ras przyjemność, że jednak wydać na uíą trzeba 
było z funduszów dysvozycyjnych pewną sumkę, 
przeto rzecz jakoś do skutku d jść nie mogła, 
bo pani Hurko należy do oszczędnych osób, i o 
ile jest gorącą ag:tatorvą polityczaą, o tyle ró 
wnie gorliwą zbieruczką kurs w kraju mających 
numizmatów, a takie lepiej że się znajdują w 
kieszeni, niż żeby miały w świat aktorski, choć- 
by narodowy, wędrować. Czego jednak nie do- 
konała p. Hurko to do skutku doprawadzić zdo- 
łał p. Palicyn, ten sam, którego to przyareszto- 
wano w Przemyślu. Przeciwko sprowadzeniu tru 
py rosyjskiej dla przyjemnoświ tutaj rozbijających 
s'e urzędników Rosyan mieć nie nie można. — 
Każdy ma prawo starać się o przyjemności wła- 
sne, ale chodzi tu o co innego, to jest o sposób, 
w jaki ich sprowadzono, i u zajęcia sceny pol 
skiej przez artystów, nia mających z polską sztu- 
ką nie wspólnego. Prezesem dyrekcyi teatrów, 
jak wiadomo, jest senator Gudowski Nie zapytano 
go nawet o możliwość sprowadzenia , fundusze, 
zawiadomiono tylko, że trupa przyjedzie, i ża on jej 
kasyerem być ma. Glyby n: miejscu senatora Gu 
dowskiego znajdować się inny człowiek, to rzecz 
prosta usunąłby się od obowiązków. ale rzeczy- 
wisty tajny Polak woli pizyjąć obrazę i figurować 
w historyi sztuki jako prezes, przy którym po raz 
pierwszy ze sceny poiskiej zahrzmisła mowa ro- 
syjska, niż wyrzec się swej lichej goduości — 
Nie dosyć na tem, kasyerem trupy ma być także 
p. Gudowski. i jeżeli dochód nie pokryje wydat- 
ków, to deficyt do 3000 rs. zapłaci p. Hurko, 
jeżeli zaś suma deficytowa przekroczy tę cyfrę. 
to w takim razie dopełni ją „krużok lubitelej 


teatralnych*, którego właśnie głównym repre 


zentante p. Palicyn. Największą obecnie jest 


agitacya tego pana, który utrzymuje, że mamy; 


t-raz sposobność dowieść swego politycznego takto 
i ponieważ sztuka jest kosmopolityczną, chodzić 
powinuiśmy, albowiem tym sposobem zapewnimy 
poszanowanie dla naszej sztuki u Moskali. Są to 
wsz'stko jednak uwagi, które każdy z nas przyj 


NOWA REFORMA. 


padku. Dzisiaj atoli uwięziono spólnika Hellera 
zarówno w handlowaniu winami, jak w owem 
rzemiośle przekupstwa, niejakiego Ludwika G r ü n- 
bergera; zdaje się tedy, że przez ten tydzień, 
który upłynął od dnia aresztowania Hellera, ma- 
teryał dowodowy stwierdził winę obu uwięzio- 
nych dostatecznie, aby i najoględniejsze pióro 
mogło już sprawą tą się zająć. 


6. Sm-imiEÓE RO a A AOL WEB a || „kę. ro e | 


Kraków 25 Kwietnia 1876. 
| 


33 na długości 356 kilometrów , E T, silnie i stanowczo zrealizowaniu po 
,gdy w Galicji należy do pieczy skarbowej 830 skich marzeń i życzeń, ale dla tego właśnie ni 
kilometrów , zażądano i uchwalono na rok bie- powinno się marzycieli polskich jako ludzi be 
żący 440,000 złr., tj. o 50000 złr. więcej niż czci i jako zbrodniarzy piętnować. Dobra spraw- 
dla Galicyi, a Czesi jeszeza i tem nie gadowaaftam więcej zyskuje, im poważniejsza staje on 
lają się. bo petycyonują o podwyższenie tej kwo-|w obec przeciwnika. Zmysł narodowy jest ta 
tv do 524000 złr., a Izba poselska na żądanie |samo u Polaków jak u Niemców szlachetny i pc 
| Czechów uchwala rezolucyę, wzywającą rząd do wy- | szanowania godny, a tego charakteru nie trac 


Heller i Grünberger podobno nie cieszyli się kończenia regulacyi rzek czeskich, nie za 40 lat, 


muje z politowaniem i wzruszeniem ramion. — 
Artyści moskiewsey nie korzystali z przykładu 
swych petersburskich kolegów, który oświadczyli 
wpr»st, iż do celów agitatorskich użyć się nie 
dadzą, a z góry mogą być przekonani, ża my nie 
ciekawi jesteśmy ich oglądać, i że wala naszą 
publicznością przepełniona nie będzie. Być może. 
iż wystarczy na 15 przedstawień tutejszych die- 
jatieli. 


wielkiem powodzeniem w handlu win, natomiast 
rzemiosło wykupowania młodzieży od służby woj- 
skowej, które naturalnie bez udziału decydujących 
o zdatności lub niezdatności rekruta osób stanu 
wojskowego jest prostem niepodobieństwem, kwi- 
tło w tym stopniu, że Griinberger, który przy- 
był do Wiednia jako kupczyk w bardzo wysza- 
rzanem ubraniu, dziś posiada na jednem z przed- 


Nie wiedzie się jakoś tataj obecnemu zarządo j mieść wiedeńskich willę, podziwianą dla wspania- 
wi policyjnemu, a właściwie specyalnemu wy-|łego urządzenia. Opłata, którą pragnący uwolnie- 
działowi, zajmującemu się śledzeniem złodziei i |nia młodzieniec składać musiał, wynosiła najmniej 
oszustów. Do niedawna zarząd tego wydziału re {500 złr., a często dochodziła cena wykupna 2000 
prezentowany był przez koronnych złodziei, gdyizłr. Państwowy fundusz taksy wojskowej ma 


ih usunięto, na godność naczelnika wydziału 
śledczego zamianowany został niejaki p. Wojciak, 


Rosysuin, człowiek elegancki, to tylko nieszczę- 


ście, że jakoś wszystkie sprawy pod jego zarzą- 
dem się nie udają. Przed niedawnym czasem np. 
policya zrobiła kolosalne fiasko z jakimś fałsze- 
rzem , który zastawiwszy za kilkadziesiąt tysięcy 
rubli fałszywych listów zastawnych moskiewskich, 
schwytany przez agentów, szczęśliwie czmychnął. 

Obecnie wydarzył się fakt jeszcze ciekawszy. 
W tutejszym banku dyskontowym jakiś: oszust 
podniósł za fałszywym czekiem sporą sumkę pie- 
niędzy Gdy spostrzeżono fałszerstwo._dano znać 
policyi, a ta 7% swej strony zdołała wyśledzić, 
iż obywatel, który się dopuścił tego czynu, wy- 
jechał do Petersburga, i że jego rzeczy wveks- 
pedyowano tamże za nr. 989. Pan Wojciak na- 
turalnie zatelegrefował do Petersburga o przy- 
trzymanie owego obywatela, tylko że zamiast 989 
napisał 979 w depeszy, prawdopodobnie przez 
omyłkę. Policya petersburska, spełniając ściśle 
rozkaz, przyaresztowała nie przestępcę, ale żonę 
sędziego mirowego, % czego naturalnie zrobiła się 
głośna awantura, skutkiem której, na żądanie 
piokuratora petersburskiego, p. Wojciakowi wy- 
toczono proces karny i prawdopodobnie pójdzie 
gdzieindziej ze swego dotychczasowego stanowi- 
ska. Trzeci to już w krótkim bardzo czasie na- 
ezelnik wydziału śledczego, który długo się utrzy- 
mać na stanowisku nie może. 4 

Sensacyjne również dosyć wrażenie wywołało 
usunięcie się od obowiązków naczelnika straży 
ogniow:j, pułkownika Onoprienki. Powód tego usu- 
nięsia est tak charasterystyczny, że warto go 
p'zekazać po.omności. Straż ogniowa warszawska, 
jak wiadomo, dawniej, dopóki na jej czele stali 
Polacy. jak Majewski, Skowroński i inni, liczyła 
się do naipierwszych w Kuropie straży. Posiadała 
ona ten przywilej, iż przy spisie wojskowym na- 
tzelmiz jej miał prawo wybrać sobie do siraży 
tegu, którego za odpowiedniego uznał. I służba 
straż «ka liczyła się tak jak służba we troncie. 
Z chwilą dojścia do władzy moskiewskich czy- 
nowników, przywilej się skończył a strażacy re- 
krutowali się 1 rekrutuią z odstawnych lub wy- 
służonych sołdatów. Wygodne to było szczegól- 
niej dla naczelnika, który z sołdatami łatwiej sobie 
mógł dać radę. Odnosiło się to szczególniej do 
manipulacyi gospodarczej, którą prowadził naczej] ; 
nik, i na której naturalnie dobre robił interesa 
Tak naprzykład strażak przesłużywszy lat trzy, 
wysługiwał sobie mundur, który miał prawo za- 
brać do domu. P- naczelnik nie uznawał tego 
przywilejn. Mundur kazał zdejmować, chował go 
do magazynu, jako nowy dla przybysza 1 natu- 
ralnie brał za niego pieniądze. 

Tskie manipulacye powtarzały sę przy każdej 
sposobności, jak nabywanie koni, furażu dla nich, 
jedzenia dła strażaków i t. p. Co składało się 
wszystko razem dla p. naczelnika w dochodzik o 
wiele przenoszący skromną sumkę 1800 rs., jaką 
pobiera . rocznie etatowo. Rzeczy tak stały przez 
długi czas, p. Onoprienko porządnie sobie nała- 
dował kiesę — tukiemi pieniądzmi, tem więcej. 
że ręce jego o wiele przewyższały lepkość rąk 
innych jego kompatryotów. Na godność oberpo- 
licmajstra zamianowany został generał Tołstoj, 
gubernator płocki. Nis szczególny, co prawda. 
administrator, ale człowiek z dziwnem usposobie 
niem. nienawidzący złodziei. Usunąć Onoprienkę 
nie było tak łatwo, albowiem umiał on wkraść 
się nawet w łaski Maryi Andrejewnej. Oberpo- 
liemeister też go nie usupął z zajmowanej rosa- 
dy, ale usunął od tej złotodajnej żyły, która się 
nazywa częścią gospod.rczą straży ogniowej. — 
Utwerzył zatew komitet gospodarczy i p. Ono 
prience pozostała tylko pensya No, aby żyć we- 
dłng upodobań szerokiej natury w Warszawie — 
to trochę za mało; a więc dotychczasowy boha- 
ter uznał za właściwe usunąć się od spełnianych 
obowiązków, i jak się wyraża rozkaz dzier ny 
wstąp* napowrót do czynnej służby. P Onoprien- 
ko w r. 1863 służył w żandarmach, przed tem 
jeszcze w artyleryi. Rozkaz nic nis wspomina, 
czy wraca on do Żandarmów, czy do owej arty- 
leryi, w każdym razie można z góry przewidzieć 
że wróci tam, gdzie schudnąć nie można, co by- 
łoby go tutaj w bardzo niedalekim spotkało 
czasie. 

Dziś informowano mn:e, że wyjazd Hurki do 
Liwadyi jest postanowionym i że czeka en tylko 
manis carskiego. Duch wojowniczy dziś wszę- 
zie 


+ A> 


Tigy ege 


Wiedeń, 22 kwietnia. 

(©) Gdy na ostatniej sesyi sejmowej, w dy- 
skusyi o kwestyi odsądzenia zboża galicyjskiego 
od dostaw dla armii z powodu sporyszu, pod- 
niesiono niemiłe podejrzenia przeciw urzędnikom 
wojskowym, wywołało to komunikat urzędowy, 
zamieszczony także w tutejszej Politische Corre- 
spondene, a zapewniający, że nie może być mo- 
wy o jukiembądź rozmyślnem krzywdzeniu rolni- 
etwa galicyjskiego". Komunikat ten przypomniał 
się nam, gdy dnia 16 b. m. uwięziono tu wła- 
ściciela handlu win Maurycego Hellera za u- 
dział w spółce, która zajmowała się uwalnianiem 
młodzieńców od służby wojskowej. Jakkolwiek 
uwięzienie Hellera nastąpiło wskutek obfitości 
materyałów dowodowych po bardzo długiem taj. 
nem przez policyę dochodzeniu sprawy, woleliśmy 
jednak dla uniknienia zarzutu o pochopność do 
miotania podejrzeń milczeć dotychczas o tym wy- 


podobalo siedztwo wojskowo-karne toczy się z wię- 
kszą dyskrecyą. Iżby nikt z wojskowych nie miał 


liśmy — poprzestano w wspomnianym tu na po- 
czątku komunikacie na wyrazach ogólnikowego 
zapewnienia od ministerstwa wojny, którego nikt 
o nic nie posądzał. 


Preliminarz wydatków na budo- 
wle wodne w Galicyi na rok 1886. 


bieżący uwagach objaśniających powiada rząd o 
kwotach przeznaczonych na budowle wodne w 
Galicyi, że „kwoty te są w zgodzie z przedłożo- 
nemi projektami generalnemi* (die Beträge stehen 
im Einklange mit den vorgelegten Generalpro- 
jecten). Zobaczmy I 


Izbie poselskiej pod koniec roku 1883, Wisła 
ma być uregulowana w 15 latach; suma kosztów 
obliczona w przybliżeniu os 2960.000 złr., czyli 
dóreczny wydatek na 1%* 000 złr., gdy tymcza 
sem na rok bieżący przeznaczyż rząd i Rada pań 
stwa uchwaliła tyłka 20% 000 złr. 
jektu generalnego od czamu, gdy go wygotowano 
i przedstawiono Izbie, t. j. w latsch 1884— 1886, 
powinny wydatki na ur 
594.000 złr., a rząd zażądał i Izby przyzwoliły 
rzeczywiście tylko 516.000 złr., czyli o 78000 
złr. mniej. Czy tę kwotę na prawdę też wydano, 
niewiadomo; bo ostatnie zamknięcie rachunków, 
które rząd przedłożył Izbom, odnosi się do roku 
1882! Jeśli ją wydano, różnica między rzeczywi- 
stym wydatkiem a projektem gen”ralnym stosun- 
kowo nie byłaby eo do Wisły zbyt wi:lka, a nie- 
wielkie to oddalenie się od projektu generalnego 
zawdzięczamy, jak sam rząd wyznał przed dwo- 
ma laty, tej okoliezności, iż po lewym brzegu 
Wisły, gdzie rząd rosyjski prowadzi roboty po- 
stęp w nich jest znaczniejszy, niż po brzegu pra- 
wym, gdzie nakład należy do rządu austrysckie- 
go. Z tem wszystkiem o zgodności kwoty tego- 
rocznej, ani o zgodności kwoty trzyletniej z pro- 
jektam generalnym mówić nie mnżra. 


lz całego państwa niewiele nad milion dochodu; 


pp. Heller i Grinberger wraz z niewiadomymi 
nam jeszeze spólnikami mieli oczywiście obfitszy 
z samego Wiednia dochód z swojej taksy woj- 
skowej. Interes prowadzony był oddawna, skoro 
spólnietwo obu tych panów zerwało się wskutek 
poróżnienia już w r. 1884, od którego to czasu 
każdy na swoją rękę operował. 

Stara Presse wyraźnie powiada, że Grilnberger 


„miał w sferach wojskowych wpływowych zua- | 
jomych*. Dotychczas nie nie sćychać o 35013 STÓ- 


mitowanych osobach siou wiuskywego; prawdo- 


być skompromitowanym, tego pewnie nie przy- 
puści ani umysł najnaiwniejszy, ani nikt w ogóle, 
choćby miał niewiedzieć jakie wyobrażenie o ho- 
norze wojskowym. Boć też nie o stanie wojsko- 
wym w ogóle się mówi, lecz o tych wyjątkowych 
osobach stanu wojskowego, które honor ten pe- 
wnie splamiły. Ale i w sprawie sporyszu żaden 
z posłów sejmu galicyjskiego nie mówił inaczej, 
a jednak zamiast dochodzić sprawy nieco głębiej, 
o czóm dotychczas przynajmniej nie nie słysze- 


EEN RNT TROER 


W dodanych do preliminarza budżetu na rok 


Wedle projektu generalnego , przedstawionego 


Wedle pro- 


ulowanie Wisły wynosić 


O wiele mniej zgodności w'dzimy eo do rzek 


innych. 


Dunajec wedle projektu generalnego ma być 


nregulowany w 10 latach; suma kosztów obli- 
czona na 5380 000 złr.. czyli rocznie 58.000 złr. 
Kwota przeznaczona na ruk bieżący jest 40.000 


zr. Kwota trzyletnia zaś wynosi nawet tylko 
100.000 młr., zamiast 159.000 złr. Przy takiej 


różnicy nakładu roboty potrwałyby nie 10, lecz 


JIG Et. 
Wisłoka ma być uregulewina w 5 latach, 


t.j. roboty mają wedle projektu ge ralnego, być 
wykończone w r. 1888; z esłego krs:lu obliezo 
nego na 75.000 złr., ma przypaduć na rok każdy 
15.000 złr. Na rok bieżący zażądano i przyzwo- 
lono 10.000 złr., a kwota trzyletnia czyni nawet 
tylko 20.000 złr., zamiast 45.000 złr., czyli nie- 
spełna połowę. 


San według projektn generalnego ma być u- 


regulowany w latach 15; koszt obliczony ogółem 
na 2,627,000 złr., z której to sumy ma przypa- 
dać na każdy rok mniej więcej 175.000 złr. Na 
rok bieżący przeznaczono jednak tylko 80,000 złr. 
a od roku 188%, zamiast 525,000 złr. wynosi za- 
żądana i uchwalona kwota tylko 193000 złr., tj. 
nieco więcej jak trzecią część, s przy takim po- 
stępie. roboty mogą potrwać nia 15, lecz prze- 
szło 40 lat. 


Nakoniec Dniestr ma być uregulowany we- 


dług projektu generalnego również w 15 latach, 
a to kosztem 8 100000 złr., czyli rocznym na- 
kładem 207,000 złr. 
dał rząd i uchwaliły Izby na rok bieżący 80 000 
złr.. która wraz z uchwale nomi kwotami dwu lat 
poprzednich, czyni 222,000 złr.. zamiast 621,000 
złr., to jest znowu nie wiele więcej jak trzecią 
część. 


Zamiast takiej kwoty zażą- 


Taki jest Hink'ang mit den Generalprojecien, 


że zamiast przypadających według projektów ge- 
nerałnych na rok bieżący 848,000 złr., zażądano 
i uchwalono 390,000 złr. na budowle wodne w 
Galicyi, a łączne kwoty cd r. 1884—1886 wynoszą 
nie 1 944,000 złr., lecz tyłko 1,051,000 złr. Ta- 
ka jest zgodność z projektami generalnemi zgo- 
dność, która tem więcej uderza, ile, że na rze 
ki czeskie, których regulacys należy do skarbu 


ani za 15, ani za 10 lat, lecz jeszcze w ci:gu 
r. 18871 s 
Minister oświaty, p. Gautaech powiedział, że 
liczby same przez się nie nie mówią, trzeba je 
wymownemi uczynić. Czyimże to było obowiąz- 
kiem? Czy nasze poselstwo w Wiedniu studyuje 
budżet? Czy mamy w ogóle jeszcze poselstwo 
w Wiedniu, lub Koło polskie dla tego zasiada 
na skrajnej prawicy, że jest tylko najskrajniej 
rządową frakcyą stronietwa rządowego?... 


Głos niemiecki. 


W Berliner Zeitung napotykamy artykuł, który 
staje w naszej obronie i potępia butę krzyżacką, 
jaka się niejednokrolnie objawiła pudazaa roz- 
praw nad wnioskami anty-polskiemi: ` 

„Rozprawy nad sprawą polską, pisze postępo- 
wy organ berliński, dały powód do bardzo nie- 
miłego objawy. Przy iridu CZNA gjeli 
|kolopizaczjnagó W Sejmie pruskim p. Liv6e%ann 
z Bubimostu żądał od posłów poiskich, aby pod 
słowem honoru oświadczyli, iż nie myślą o od- 
budowaniu Polski. Ów sługa rządowy z emfazi 
podnosi się z miejsca, a przykładając pistolet do 
piersi, żąda od Polaków — słowa honoru, albo 
życia! Lecz Polacy są uczciwymi ludźmi — nie 
dają słowa honoru i obstają przy prawie swobody 
myśli. Upragniony cel został osiągnięty! Oto Po- 
lacy chcą wskrzesić Polskę, są zatem zdrajcami 
Ojczyzny, a więc każdy środek jest przeciw nim 
uczciwy. 

Dla dzisiejszych przywidzeń Polaków nie 
żywimy syrapatyi. Szlachta, duchowieństwo i ich 
służalcy nie zrobią nie dla sprawy wolności i cy- 
wilizacyi. (77) Uważamy odbudowanie Polski za 
europejską niemożliwość (77), mimo tv musimy 
najsurowiej potępić sposób, w jaki się przeciw 
Polakom występuje. 

Takie psychologiczne dręczenie jest niegodnem. 
Trzeba pozostawić każdemu Polakowi swobodę 
stawianie zamków na lodzie, przechowywania 
w głębi serca pewnych życzeń, jakich dusza jego 
pragnie — a więc odbudowania Polski. Z tego 
nikt rachunku zdawać nie jest obowiązany, bo 
uczucia i myśli wolne są od cła. 

Pomijając, że powoływanie się na słowo ho- 
noru jest grubem przekroczeniem form parlamen- 
tarnych, na jakie żaden delikatny prezydent po- 
zwolić nie powinien, czyż może być przestę- 
pstwem, że Polak wierzy w odbudowanie Polski? 
Widocznie zacietrzewienie stronnieze, albo zapał 
dla pana kanelarza, zamącił członkom stronnictwa 
rządowego zdolność myślenia i czucia. Dlaczego 
nie można pozwolić narodowi imyśloć i masy 
według upodobania? Cóż dziwnego, że Polacy 
spodziewają się to osiągnąć, co uzyskała Grecya, 
Serbia i Bułgaria ? 

Świadomość narodowa w ludach europejskich 
jest nadzwyczaj silna. We Włoszech i w Niem- 
czech uczucie narodowe objawiło się w wspania- 
lej postaci. Czyż można przeto brać za złe szcze- 
powi, z najwybitniejszem poczuciem narodowem, 
jeżeli w marzeniach swych myśli o lepszych cza- 
sach, jeżeli to samo czyni, co czynili najlepsi 
patryoci niemieccy ? 

Każdemu wolno żyć nadzieją. Państwo może 
tylko sądzić czyny a nie sposób myślenia. Nie- 
podobna nigdy bowiem zbadać tajników serca ludz- 
kiego. W spółeczeństwie prawnem każdy ma 
ustaw przestrzegać i spełniać obowiązki. W prze- 
ciwnym razie państwo daje uczuć swą siłę. Ale 
zresztą państwo nie ma mocy ani prawa dalej 
sięgać. Nie ma ono prawa narzucania myśli i u- 
czuć, ani ich zakazywania. Każdemu wolno za- 
chwycać się absolutyamem lub rzecząpospolitą, 
życzyć sobie aneksyi tuzina drobnych państewek 
niemieckich itronów drugorzędnych przez Prusy, 
albo też pragnąć rozpadnięcia się państwa nie- 
mieckiego, ale nikt nie ma obowiązku oświad- 
czenia pod słowem honoru, jak i co myśli. Gdyż 
wielka zachodzi różnica między myślą a jej urze- 
czywistnieniem. Dopiero gdy zamiar ucielestnia 
się w czynie, przekracza dozwoloną granicę. 

Polacy są obywatelami pruskiemi z równemi 
prawami. Można od nich żądać, aby spełniali 
obowiązki, ałe nie wolno wymuszać na nich wy- 
znania, że należą do państwa pruskiego. Nie 
zgadza się to z naturą -rzeczy. Czyż nie zdarzyło 
się w Prusach, że pewnego klerykalnego posła 
obranego burmistrzem rząd zapytywał, czy wy- 
konywać będzie ustawy majowe, a po od- 
powiedzi potakującej dalej pytał, czy chętnie 
je wykonywać będzie ? 

Więc Polacy muszą być nie tylko 
Prusakami, ale chce się ich zmusić, 
by z miłości byli Prusakami. Powinno 
się co najmniej szanować uczucie narodowe 
Polaków, z pewnem spółczuciem patrzeć na ich 
przywiązanie do ideałów ojców i dziadów. Czyż 
już tak ugrzęźliśmy w bezwzględnym materyali- 
zmie, że z wszelkich ideałów tylko szydzić po- 
trafimy ? 

Niegdyś w Niemczech rządy zapatrywały się 
na n'emieckie uczucia narodowe zupełnie tak, jak 
dzisiaj na polskie. Jahna okuto w kajdany, bo 
miał być ojcem „wielee niebezpiecznej nauki o je- 
dności niemieckiej“. Ks. Bismarck uważał jeszcze 
w r. 1849 jedność niemiecką za pewien rodzaj 
zdrady ojczyzny, wielbiąc Boga w niebie, że ża- 
dnemu piuskiemu żołnierzowi ani na myśl nie 
przyjdzie śpiewać: „Was tst des Deutschen Va- 
łerland?* „Armia nie zna „trójkolorowego za- 
palu“, tak rzekł ks. Bismarck. 

W roku 1861 nazwała pruska partya konser- 
watywna połączenie Niemiec „bałamuctwem na- 
rodowościowem* (Nattonaktdienschwindel). 

Gdyby naród niemiecki stał dotąd na takiem 
stauowisku ograniczonem, byłby zrozumiałym ton, 
jakim się odzywają do Polaków. 

Wszakżeż cały świat uznaje ideę narodową za 
wielką, szlachetną, wzniosłą. Czyż w obec tego 
idea Polaków nie ma być uważaną nawet za na- 
turalną, nawet za przyzwoitą? 


Nie, — sądzimy, że państwo niemieckie po-; 


winno się starać o pozyskanie Polaków, powinno 


nawet wtenczas, jeżeli racya stanu uważa jeg 
zwalczanie za pożyteczne“. 


RAA E 


Parlament angielski, odroczony obecnie z po- 
wodu świąt wielkanocnych, zbierze się w począt- 
kach maja, ażeby zawyrokuwać ostatecznie o pro- 
jektach p. Gladstone'a. Obie strony przygotowują 
się do zaciętej walki, a każda z nich buduje swe 
nadzieje nie tyle na własnej sile, ile na słabości 
przeciwnika, Stronnietwo opozycyjne, złożone z 
nader różnorodnych żywiołów, nie może uwie- 
rzyć, ażeby Gladstone zdołał ominąć wszystkie 
zapory, stojące na przeszkodzie jego planom. — 
Większość, na której się dzisiejszy gabinet opiera, 
jest tak wątpliwą, iż już przy drugiem czytaniu 
satowy o samorządz a irlandzkim może on doznać 
porażki. Dla przejednania niektórych niezdecydo- 
| wanych człcygów parmmantu, gotówby może 


',ixladstone zgodzić się nń pewno zmiany w swych 


projektach, lecz w takim razie grozi mu niebez- 


chcące słyszeć o żadnych ustępstwaci. odmówi 
mu swego poparcia i wyda go na pastwę epozy- 
cyi. Konserwatyści sądzą nadto, że nawet w ra- 
zie, gdyby prezes gabinetu zdołał przeprowadzić 
awe wnioski w Izbie gmin, w Izbie lordów cze- 
ka go niechybna porażka. Według poglądćw pa- 
nujący'h w kołach opozycyjnych, każda klęska 
gabin tu w parlamencie musiałaby spowodować 
natychmiastowy upadek Gladstone'a, gdyż królo- 
ws, która go nigdy nie obdarzała zaufaniem, nie 
upoważniłaby go do rozwiązania parlamentu, lecz 
skorzystałaby ze sposobności, ażeby rządy powie- 
rzyć torysom. 

Stronnicy gabinetu nie widzą bynajmniej dzi- 
Siejszego położenia w tak niekorzystnem świetle. 
Wiedzą oni doskonale, że nieprzyjazna Gladsto- 
ne'owi koalicya. w której obok lorda Salisburego 
zasiada lord Hartington, a obok Groeschena lord 
Charchill, nie jest w rzeczywistości tak groźną, 
jak się pozornie wydaje. M:ędzy przekonauiami 
tych mężów stanu zachodzi tyle zasadniczych 
sprzeczności, że przymierze ich musiałoby się 
rozbić w chwili, w którejby im przyszło stanąć 
u steru rządów. Gdyby zaś korona przekonaws. 
się, iż przy obecnym składzie Izby, niepodob! 
złożyć gabinetu, któryby przez dłuższy czas b 
w stanie się utrzymać, zgodziła się ostateczn 
na rozwiązanie Izby, wówczas powinny wybo 
zapewnić whigom niewątpliwą większość. 

W istocie nie da się zaprzeczyć, że w raz 
nowych wyborów, mogłoby stronnictwo liberal: 
liczyć na daleko większe powodzenie, niż pr 
wyboroch w zaszłym roku, Ostatnie te wybo 
przypadły właśnie w chwili, ydy w stronnictw 
irlandzkim panowało n'estyszaae rozjątrzen'e : 
Gladstone'a, któremu słusznie zarzucano, że 2 
wiódł nadzieje Irlandyi. Głosy irlandzkie pada 
wówczas na kandydatów konserwatywnych i 
właśuie sprawiło, iż w dzisieiszej Izbie siły ol 
wielkich stronnictw prawie zupełnie się równ 
ważą. Oprócz tego należy pamiętać. że w roi 
przeszłym najuboższe warstwy ludneści, po r 
pierwszy powołaae do urny, nie brsły w wyb 
rach bardzo czynnego adziału. Z każdym jedn: 


|rokiem będzie między niemi wzrastać zajęcie £ 


sprawami pablicznemi, a ci wł:śnia wyborcy I 
zawiodą nigdy nadziei, jakie w nich pokła 
przywódca whigów. Robotnika angielskiego r 
przeraża m'śl, że posłowie irlandzcy nie bę 
zasiadać w parlamencie wspólnym lub że ogi 
mne obszary ziemi irlandzkiej wyjdą z rąk l 
dów; sprawa irlandzka obchodzi go równie ma: 
jak losy Grecyi lub Bulgaryi. Natomiast przywy 
on od lat wielu wierzyć ślepo w słowa Gla 
stone'a i widzieć w nim prawdziwego opieku 
ludu, któremu tylko intrygi dworu i arystokra( 
nie dozwalają uskutecznić radykalnej reformy si 
łocznej. Zbierając siły do ostatecznej rozpraw: 
nie tracą jednak stronnictwa angielskie czasu 
podjazdowa walka trwa bezustannie na całej lir 
Od dnia, w którym Gladstone wyłożył w Iz) 
gmin swe p'glądy na ustrój przyszłych irlanc 
kich rządów. panuja w konserwatywnym oba 
nieprzerwany okrzyk oburzenia. Nie ma zarzu 
którymby organa tego stronnictwa nie obarcz: 
dzisiejszego naczelnika rządu. Gladstone, które 
te napsści nie zaskcczyły nitsprdzianie, nie 
został dłużnym odpowiedzi, W mowie wypow 
dzianej przy wniesieniu do Izby ustawy rolnej, 
wystąpił on z tak silną i przekonywającą kryty- 
ką angielskich rządów w Irłandyi, że zwolennicy 
dzisieszego stanu rzeczy musieli sami przyznać, 
iż pod względem retorycznym, tryumf jego był 
zupełnym. Motywniąc potrzebę nowej ustawy, 
wskazał Gladstone na historyszny rozwój stosun- 
ków rolniczych w [rlandyi, gdzie niesłychnny 
ucisk wywołał już przed wiekiem pierwsze zbro- 
dnie i przestępstwa ze strony włościan, która je- 
dnak z każdym rokiem stawały się częstszemi i 
straszniejszemi. Z nieubłaganą konsekwencyą do- 
wodził Gladstone, że parlament angielski nigdy 
nie okazał dosyć gotowości do naprawienia od- 
wiecznych krzywd. To właśnie naprowadziło ga- 
binet na myśl, iż lepiej będzie powierzyć uregu- 
lowanie kwestyi agrarnej narodowym władzom 
irlandzkim. Wobec nienawiści jednak, jaka panu- 
je w Irlandyi. między właścicielami dóbr i dzier- 
żawcami, musiał gabinet — mówi p. Gladstone 
dalej — ułożyć główne zasady reformy i żądać 
od parlamentu ich achwalenia. 

Parlament zaś nie może uchylać się dłużej od 
tego obowiązku. gdyż odpowiedzialność za czyn 
właścicieli ziemi w Irlandyi spada na całą An- 
glię: ich zbrodnie były zbrodniami całego na- 
roda, naród patrzył bowiem na nie obojętnie, a 
nawet je ułatwiał. 

Te silne, z przekonania płynące wyrazy do- 
wodzą. że opór, na jaki napotkała ustawa o sa- 
morządzie nie zraził bynsjmniej Gladstone'a, kie- 
dy z takim młodzieńczym zapałem mógł on w 
parę dni później popierać drugi ze swych pro- 
jektów. Prz'ciwnicy jego mogli się przekonać, 
że osiwiały w walkach parlamentarnych whig nie 
'złoży broni i będzie walczyć do upadłego. 


pieczeństwo, iż całe stronnictwo irlandzki», mi0 
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Podczas gdy oba stronnictwa angielskie zdra- 
dzają pewien gorączkowy niepokój, parnellici pa- 
trzą z otuchą i pewnością siebie. Mają oni nie- 
zachwiane przekonanie, że walka musi wypaść 
na ich korzyść. Nie wątpią oni ani na chwilę, 
że gdyby gabinet konserwatywny dostał się do 
władzy, torysi wystąpiliby prędzej czy później z 
projektem reformy, mie wiele różniącym się od 
projektu Gladstone'a. Sądzą oni nawet, iż zmiana 
taka byłaby dla nich o tyle korzystną, iż ustawa, 
wniesiona przez konserwatystów, miałaby zape- 
wnioną większość w Izbie lordów. 

Za parę tygodni pokaże się, które z powyż- 
szych przewidywań jest najracyonalniejszem. Dziś 
można na pewne tyle tylko powiedzieć, iż żadna 
uchwała parlamentu nie będzie w stanie zepchnąć 
sprawy irlandzkiej na długo z porządku dzienne- 
go. Usunięta na chwilę będzie ona dopóty po- 
wracać, dopóki obrażonej sprawiedliwości przy- 
najmniej w części nie Btamie się zadość. 


Sprawa budowy teatru 


| w Krakowie. 
II. 
(Wybór miejsca pod teatr.) 


W artykule architekty p. Zawiejskiego, umie- 
szczonym niedawno w naszem piśmie, poruszono 
ważną sprawę, czy budowę teatru oddać komuś 
z góry upatrzonemu, czy też ogłosić konkurs. 
Autor oświadczył się za konkursem, przeciw u: 
chwale komisji. 

Drugą ważną kwestyą jest wybór miejsca 
pod teatr. Piszemy o tem, zanim sprawa bę- 
dzie jakiemi uchwałami przesądzoną , ażebyśmy 
sobie nie mieli do wyrzucenia, żeśmy milezeli, 
póki była pora do zabrania głosu. Do tej chwili 
| sprawa ta nie jest przesądzona. Komisya tentral- 
na oświadczyła się za placem Szczepańskim. Ale 
wiadomo, że tym, kto właściwie rządzi w mie- 
ście, jest klub większości Bady miejskiej. 
Czego klub nie zaaprobuje, to się nie stanie. O 
tóż uchwała komisyi nie podobała się klubowi, 
który oświadczył się za budową teatru na obsza- 
rze zwanym „u Św. Ducha“ przy ulicy Nzpital- 
nej i plantach. Potem jednak i to się nie utrzy- 
mało — podnoszono różne nowe projekta, mię- 
dzy innemi na plantach koło Franciszkanów — 
i ekończono na tem, iż komisya ma jeszcze in- 
nych gruntów szukać. 

Co do nas, oświadczamy się także przeciw 
placowi Szezepańskiemu. A mamy liczne 
do tego powody. Przedewszystkiem jesteśmy prze- 
ciw zbytniemu zabudowywaniu placów w śród- 
mieściu. Wszystkie miasta starają się teraz ulice 
i place rozszerzać i tworzyć nowe, a nie zacie- 
śniać i zabudowywać już istniejące, ce byłoby 
niezgodne ze względami sanitarnemi i estetyczne- 
mi. Trzeba nam już raz koniecznie z budowlami 
większemi, koło których ma się koncentrować 
ruch większy, wychodzić po za granice plant — 
miasto w ten sposób rozprzestrzeniać, ruch roz- 
szerzać po-za-6iasne terytoryum, plantami ograni- 
czone. Bylibyśmy woleli, gdyby uniwersytet był 
stanął po za plantami, gdyby kasa oszczędności 
była po za nie wyszła — niech więc teraz przy 
budowie teatru nasze polityka budowlana uniknie 
tego błędu, który zaprawdę na korzyść miasta 
nie wychodzi. Dalej plac Szczepański wydaje nam 
się za małym — teatr bowiem i ze względów 
bezpieczeństwa i z estetycznych , zwłaszcza, gdy 
ma stanąć budynek monumentalny, — powinien 
mieć plac szeroki naokoło. Zupełne przeniesienie 
targowiska z placu Szczepańskiego byłoby we- 
dług nas mie dobrem, pozostawienie go obok te- 
atru — nieestetycznem. Śródmieście potrzebuje 
koniecznie placów targowych, a jeżeli już ztąd 
powinien być targ usunięty, to chyba z najpię- 
kniejszego naszego placu, z Rynku, mocno tar- 
giem oszpeconego. Jeden tylko motyw przema- 
wiałby za placem Szezepańskim: taniość — tu 
bowiem grunt kosztowałby tylko tyle, ileby trzeba 
wydać na urządzenie innego targowiska, 

Więc może — na plantach, jak ktoś za- 
proponował? Stanowczo się temu sprzeciwiamy. 
Plant naruszać już więcej nie wolno. 
To skarb, jakiego może żadne inne miasto nie 
| posiada, skarb pod względem zdrowia, upiększe- 
nia miasta, przyjemności. Ciężkim grzechem było, 
że Rada nie zakupiła niegdyś realności od stro- 
ny Zamku, gdzie stoją teraz domy p. Straszew- 
skiego — nie kupiła wtedy, gdy można to było 
kupić za skromną stosunkowo cenę 9000 złr. 
Drugim takim grzechem było zabudowanie dru- 
| giego końca plant, gdzie stoi realność p. F rü- 
becka. Trzecim grzechem było zezwolenie bu- 
dowy uniwersytetu w ten sposób, iż część plant 
zajęto, lnb dla koniecznego odsłonięcia prawie 
zupełnie przerwano i z przepięknych drzew ogo- 
łocono. Trzeba sobie raz na zawsze i stanowczo 
powiedzieć: basta! więcej już z plant jednego 
sążnia nie damy. Bo dosyć raz zacząć ucinać — 
a po jakimś czasie nie wiele z „wieńca* Krako- 
wa pozostanie. Stanowczo więć przemswiamy 
przeciw plantom. 

Trzecie miejsce, grunta od św. Ducha — by- 
łoby bardzo dobre, gdyby nie było zbyt koszto- 
wne. Mnsianoby bowiem przenieść od św. Du- 
cha i gdzieindziej, albo w aajętych za drogie 
pieniądze budynkach prywatnych, albo w niemniej 
kosztownym własnym, nowym budynku pomie- 
ścić: 1) szkołę — 2) areszta miejskie — 3) u- 
rząd akcyzowy — 4) nową halę licytacyjną — b 
magazyny. Jeżeli do tego dodać wielką wartość 
gruntu, gdyby miasto kiedyś sprzedać go chciało 
— to plas ten okaże się stanowczo najkoszto. 
wniejszy m. 

Trzeba więc szukać innych placów — 
a dość przejść się kiedy około Śródmieścia, plan- 
tami, ażeby się przekonać, że miejse jest wiele 
i bardzo dobrych. Nie będzi, ty ich tu wymie- 
niać — od tego komisya, uby je wyszukała. Pe- 
wni zaś jesteśmy, że się znajdą. 

Reasumując rzecz, oświadczamy: 1) stanowczo 
jesteśmy przeciwni placowi Szczepańskiemu ; 
2) bezwarunkowo na budowanie na plantach po- 
zwolić nie można; 3) plac św. Ducha wydaje 
nam się zbyt kosztownym i dlatego bylibyśmy 
za nim tylko wtedy, jeżeliby inny się nie zna- 
lazł, a jesteśmy pewni, że się znajdzie; 4) bu- 
dować trzeba po za rejonem plant. 
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Kraków, 24 kwietnia 


Z Wiednia donoszą, że cesarz przyjął rezygna- 
cyę hr. Stanisława Badeniego z godności 
członka Rady szkolnej krajowej. Wydział krajowy 
dotąd nie powziął żadnej uchwały eo do wybo- 
ru następcy. 

Półurzędownie donoszą, że ministerstwo srar- 
bu wydało do wszystkich skarbowych fabryk roz- 
porządzenie z instrukcyą co do posiępowania 
przy zwiedzaniu tych fabryk przez inspekto- 
rów przemysłowych. Zarządy fabryk tych 
otrzymały polecenie udzielania inspektorom wszel- 
kich wyjaśnień i zezwałania na przesłuchanie za- 
jętych w fabryce przodowników, robotników i 
sług. Rozporządzenie to ma otworzyć inspekto- 
rom wrota przedsiębiorstw skarbowych, dotych- 
czas dla nich zamknięte, co było bardzo niesłu- 
szne, gdzie bowiem państwo występuje jako przed- 
siębiorca, powinno podlegać tym samym nor- 
mom i temu samemu nadzorowi, co wszyscy inni. 

Presse donosi, że nowa taryfa cłowa wraz z 
motywującem sprawozdaniem jest już gotowa i 
będzie przedłożona obu parlamentom zaraz po fe- 
ryach, razem z wszystkiemi projektami ugodowe- 
mi. Między rządem austryackim a rosyjskim za- 
warto także układ protokolarny o postępowaniu 
przy restytucyach cłowych w obrocie apreturo- 
wym. | 


Do Pol. Corr. donoszą z Wsrszawy, że wła- 
dze wojskowe robią przygotowania do wzniesie- 
nia znacznej liczby baraków w okolicy Warsza- 
wy. Wnoszą stąd, że Rosyanie zamierzają wzmo- 
enić nacznie garnizon warszawski. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że Rada związ- 
kowa postanowiła w istocie znieść istniejącą od 
lst dwunastu ustawę banicyjną. Parlament 
niemiecki uchwalił już kilkakrotnie zniesienie tej 
ustawy, lecz Rada związkowa ulegając rządowi 
pruskiemu, nie zatwierdziła uchwały parlamentu. 
Ustawa banieyjna orzeka, że rząd ina prawo wy- 
dalić z pewnych miejscowości lub powiatów ka- 
żdego duchownego, który pozbawiony swej poga- 
dy wyrokiem sądu, wykonywa mimo tego połą- 
czone z tym urzędem czynności. Jeżeli zaś du- 
chowny sprzeciwia się jawnie rozporządzeniom 
władz policyjnych, może go rząd wydalić nawet 
pu za granicę cesarstwa niemieckiego. Rada związ- 
kowa, znosząć obecnie ustawę banieyjną, spełni- 
łaby jedno z gorących życzeń ludności katolickiej. 
Z ważniejszych ustaw, wymierzonych przeciw ko- 
ściołowi katolickiemu, pozostałaby w takim razie 
w całej mocy tylko ustawa, wykluczająca z obsza- 
ru cesarstwa zakon Jezuitów l inne pokrewne mu 
zgromadzenia religijne. 


W Petersburgu zanosi się na wielce ory- 
ginalny proces. Zmarły niedawno członek sekty 
Skopeów zapisał swój 40-milionowy majątek dwom 
współwyznawcom z pominięciem prawnych spad- 
kobierców. Spadkobiercy usiłują teraz obalić te- 
stament. Między mieszkańcami stolicy krąży po- 
łoska, że zmarły nie posiadał tak znacznego ma- 
jątku, że owe 40 milionów są własnością sekty 
i że spadkodawca przywłaszczył je sobie niepra- 
wnym sposobem. Gdyby prokuratorya dowiodła 
tego faktu, cały majątek zostałby skonfiskowany 
na rzecz skarbu. 


Journ. de St. Petersb. przypuszcza, że wszy- 
stkie państwa europejskie postanowiły użyć wo- 
bee Grecyi jak najenergiczniejszych środków, aže- 
by ją zmusić do demobilizacyi. Dziennik ten do- 
daje jednak, że rząd grecki usłuchawszy w obe- 
enej chwili głosu Europy, będzie mógł liczyć na 
ich poparcie w przyszłości. Ofieyalny organ nie 
wątpi, że msocarstwom uda się utrzymać pokój 
na granicy tessalskiej. 

W usposobieniu gabinetów europejskich zaszła 
w ostatnich dniach pewna niekorzystna dla Gre- 
cyi zmiana. Minister Freycinet oświadczył 
przedwczoraj na posiedzeniu gabinetu francuskie- 
go, Że Grecya nie zaniechała dotychczas swej 
wojowniczej polityki i że wskutek tego Francya 
postanowiła przyłączyć się do wspólnej akcyi, mar 
jącej ma celu powstrzymanie Grecyi od wojny- 
Dotychczasowe zachowanie się gabinetu francuz. 
kiego pozwala się jednak domyślać, że Francya 
zgodzi się na wysłanie proponowanego przez An- 
glię ultimatum, lecz że nie weźmie udziału w blo- 
kadzie wybrzeży greckich. 


Z Macedonii dochodzą głuche wieści o przy 
gotowującym się wybuchu. W Konstantynopolu 
zaczęto już posądzać ks. Aleksandra o popieranie 
tajnej agitacyi w tym kraju. Rząd bułgarski wy- 
piera się obecnie wszelkich stosunków z agitato- 
rami, a półurzędowe korespondencye z Sofii zwra- 
cają uwagę na to, że ruch agitacyjny objawia się 
głównie między ludnością grecką i dają do zro- 
zumienia, że zagraniezne komitety panslawisty- 
czne chey obecnie użyć nie Bułgarów lecz Gre- 
ków do wywołania rewolucyi. Nie ulega wątpli- 
wości, że w Atenach wiedzą o tej agitacyi, Wy- 
nika to już ze słów niektórych deputowanych 
greckich, którzy oświadczyli podczas ostatniej 
rozprawy w parlamencie, iż Grecya dopóty tylko 
może się zachować spokojnie, dopóki Grecy, za- 
mieszkali w państwie ottomańskiem, nie zażąda- 
ją od niej pomocy. 


Konserwatyści angielscy obchodzili przed kilku 
dniami piątę rocznieę śmierci lorda Bea eo n8- 
fielda. Obchód ten zamienił się tym razam w 
wielką manifestacyę przeciw Gladstone'owi. Wszy- 
scy przeciwnicy gabinetu pielgrzymowali przez cały 
dzień do pomnika Beaconafielda, stojącego przed 
gmachem parlamentu i składali tam wieńce z pier- 
wiosnków, ulubionych kwiatów zmarłego przy: 
wódcy torysów. W wielu magazynach wystawio- 
no w oknach alegoryczne figury przedstawiające 
zhańbioną Brytanię i grożące jej niebezpieczeń- 
stwa. Cały dzień przeszedł zresztą zupełnie spo- 
kojnie a na całej uroczystości najlepiej wyszli 
handlarze kwiatów, którzy Świetne porobili in- 
teresa. 

Odpowiedzią na ten obchód było wielkie zgro 
madzenie zwołane przez liberalny klub lon- 
dyńskiej City. Na zgromadzeniu tem przy- 
jęto rezolucyę, która zastrzega dla klubu zupełną 
swobodę zdania eo do szczegółów ustaw irlandz- 
kich, wyraża jednak nadzieję, że ustawa o samo- 
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rządzie zostanie w drugiem czytaniu przyjętą i 
że usiłowania Gladstone'a będą uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. 

Wychodzący w Birminghamie dziennik Daily 
Mail zapewnia, że Chamberlain pragnie 
zbliżyć się znowu do Gladstone'a i oczekuje tyl 
ko na warunki, pod któremi Gladstone zgodziłby 
się na jego żądanie. Chamberlain spodziewa się, 
że gabinet przystanie na to, żeby reprezeatanci 
Irlandyi zasiadali w wspólnym parlamencie i że- 
by skarb irlandzki podlegał kontroli parlamentu. 


Alleluja! - 


Radosną rocznicę wyswobodzenia ludzkości całej 
z pęt niewoli ducha, — dzień tryumfu gnębionej 
przez wieki prawdy i miłości, święto zmartwych- 
wstania oplwanej, 'wyszydzonej, ukrzyżowanej wre 
szcie idei równej dla wszystkich sprawiedliwości, — 
obchodzimy uroczyście wraz z całym chrześciańskim 
światem. 

Alleluja! co reka w ciągu dziewiętnastu wie- 
ków jako radosny okrzyk z sero milionów wznaszo- 
ne, pokrzepia upadających pod brzemieniem trosk 
i bólów moralnych, czy fizycznych —  napełbia 
ufnością, iż chociaż ciernistą jest droga życia, wy- 
trwałych w dążeniach do upragnionego celu nie za- 
wodzi ona nigdy, leoz przeciwnie, najczęściej im 
samym jeszcze dozwala Święcić radośnie dziań we- 
sela, dzień zwycięstwa braterskiej miłości, wyzwo- 
lonej z pęt, w jakich przemoc dręczyć ją zwykła. 

Polegli nawet w pogoni za takim ideałem zmar- 
twychwstają w pamięci i wspomnieniach swych na- 
śladowsów, — wytrwali w dążeniach są wzorem 
dla innych, A następców tych i zwolenników, pra- 
gnących dla ludzkości całej Zmartwychwstania, wy- 
ząawców prawdy, miłości i sprawiedliwcści, rok 
każdy przysparza światu wielu, kn ndręczeniu zamy- 
kających umyślnie oczy, aby tego nie widzieć, do- 
gorywających już pośród ludzkości i wstrętnych w 
swej agonii, Faryzeuszów i frymarczących tak pra- 
wdą, jak i sprawiedliwością. 

Naród nasz najwymowniejsze i tysiączne ma te- 
go dowody! Przesadnie porównywano w dniach naj- 
większej boleści jednak, dolę, a raczej niedolę naszą 
wiekową, do męki i śmierci Zbawiciela, zowiąc Pol- 
skę Chrystusem narodów... 

Dzisiaj, po latach, dalecy od poetycznej ekstazy, 
wyznać musimy, iż nie byliśmy bez win, a wigo 
boskośó owa, przypisywana narodowi przez poetę, 
chłodnym wzrokiem rozwagi obejrzana, niewłaściwą 
się wydać musi, ` 

W dniach boleści jednakże, uciemiężonym milio- 
nom braci naszych porównanie to dawało wielką. 
niewyyasłą dotąd i da Bóg nigdy wygasnąć nie ma- 
jącą wiarę w Zmartwychwstanie i sprawiedliwość 
dla pokrzywdzonych srodze, a gorzko opłakujących 
swoje winy pokutników. 

„ Wiara ta w nas tkwi dotąd i w Zmartwychweta- 
nie to nasze wierzymy, pomimo wysiłków wrogów 
ku wytępienin wiary owej i jej wyznawców, 

W dniach wielkiej niedoli, jakiemi są właśnie 
dni dzisiejsze, nam tembardziej należy eni na chwilę 
nie wątpić, iż po dniach męki i boleści nastąpi 
Zmartwychwstania godzina, do której każdy z nas 
przygotowywać się winien wspólną pracą, ofiarnością 
dla potrzebujących pomocy rodaków, wyrozumiało- 
ścią dla uboższych duchem — wreszcie pońwięce- 
niem najlepszej cząstki swego Życia na ową wspól- 
ną ucztę, do której cały ma zasiąść naród, wzno- 
sząc jedno potężne z miliona sero Allelnja ! 

Tskiemi życzeniami dzielimy się z wzrastającym 
z każdym rokiem zastępóm przyjaciół i czytelników 
naszych , — na tem miejscu dzięknjąc również za 
liczne Nadesłane Życzenia krótkiem zapewnieniem : 
Wytrwamy| 


Kcymikgz, 
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Przy święconem nie wątpimy, iż w każdym do- 
mu polskim nie będą zapomnieni ubodzy potrzebu- 
jący wsparcia. Takimi są nieszczęśliwi mieszkańcy 
Stryja. 

Piękna pogoda sprzyjała wczoraj obchodowi gro- 
bów. Dziś powietrze nieco się oziębiło, publiczność 
jednak licznie snuje się po całem mieście, odwie- 
dzając w dalszych nawet punktach położone kościoły, 

Kościołek św. Salwatora u podnóża pomnika 
narodowej chwały, jakim jest kopiec Kościuszki, w 
tym roku świąteczną przybrał szatę. Mieszkańcy Kra- 
kowa do skromnego tego, górującego nad miastem 
zamiajskiego kościołka, tłumnie uczęszczać zwykli na 
obchód Emaus, w drugi dzień świąt Wielkano- 
onych. Zwidzanie kośoiołka w tym roku przyjemne 
wywrzeć mnsi wrażenie. Odnowiono go wewnątrz 
zupełnie dzięki staraniom proboszcza ks. kanonika 
Oprzędka i nie szezędzono kosztów, aby milutki ko- 
goiołek doprowadzić do porządku, a nawet świetno- 
ści. Malarskie i pozłotnicze prace w kościele wyko- 
nane zostały chlubnie przez krakowską pacownię 
p. Matzkego. Kościołkowi przydałaby się jeszcze no- 
wa posadzka a może i Świeższe dywaniki przed oł- 
tarze, — nie należy też wątpić, iż zachęcani przy- 
kładem i pieczołowitością proboszcza, parafianie nie 
dadzą na nie dłngo ozeksóć — o jednej z ozdób ko- 
ściołka piszemy dziś osobno. 

Komitet Towarzystwa opieki szpitału dla dzieci 
w Krakowie wydał sprawozdanie za r. 1885. Do- 
ehód ogólny wynosił 16.622 złr., rozchód 15.102 
złr. Leczono w zakładzie dzieci 1008, ambulataryj- 
nie 3.021. Obok dyrektora kliniki i oddziału szpi- 
talnego prof. Jakubowskiego czynnymi byli lekarze: 
dr. Murdzinski jako asystent kliniczny, dr. Koy ja- 
ko 1szy, dr. Smoleński jako 2gi sekundaryusz, wre- 
szeie dr. Schmidt i Wachtel jako praktykanci. 

Towarzystwo lekarskie odbędzie w d. 28 bm. 
o godzinie 6 posiedzenie nadzwyczajne 
w sali wykładowej zakładu fizyologicznego. Prof. 
Cybulski okaże na niem nowo nabyte przyrządy gra- 
ficzne w ruchu i objaśniać będzie ich użycie. 

Z Towarzystwa technicznego. We wtorek dnia 
27 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się Zgroma- 
dzenie członków krakowskiego Towarzystwa techni 


cznego. Na porządku dziennym: Dalszy ciąg od- 


czytu inżyniera Tuszyńskiego „O zaopatrzeniu mia- 
sta Krakowa w wodę”. 

Towarzystwo strzeleckie wniosło do namiest- 
nietwa podanie o pozwolenie na budowę teatru le- 
tniego w ogrodzie swoim przy ulicy Lubicz. Teatr 


ma być zbudowany z materyału trwalszego niż drze- |obraz dramatyczny w 8 obrazach, z poematu A 
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Pamiątkową tablicę ku uczczeniu śp. Wł. M A. Wrońskiego. Abonamentu Nr. 8. Początek 


Anczyca wmurowane w tych dniach pa bocznej 


ścianie przy wielkim ołtarzu wewnątrz kościołka 
ów. Salwatora na Zwierzyńon Wiadomo, iż śp. An- 


caye wyraził w ostatniej chwili życia życzenie, aby 
na pobliskim kopea Kościuszki omentarzu mógł zo- 


stać pochowanym. Życzeniu temu zadość stać się 
nie mogło. Aby chociaż w części uwzględnić wolę 
zmarłego, jeden z przyjaciół śp. Anczyca, radca 
miejski Walery Rzewuski, 


powziął myśl i z pomo- 
cą przyjaciół dokonał uczczenia pamięci pisarza przez 
wmurowanie w ulubionym jego kościołku tablicy pa- 
miątkowej, skromnej może, lecz bardzo pięknej, do- 
skonale pomyślanej i wykonanej. 

Czarną marmurową tablicę zdobi napis: Wł. L. 
Anczycowi. autorowi „Tyrtensza*, dramaturgowi i 
pisarzowi ludowemu t 1888. Przyjaciele. Obramo- 
wanie tablicy z białego kamienia według własnego 
pomysłu wykonał p. Wł. Chruśnikiewicz właściciel 
pracowni rzeźbiarsko-kamieniarskiej z chlnbną czy- 
stością linii i trafnością emblematów. Otoczony zżę- 
temmi kłosami, polnemi kwiatami i gałązką wawrzy- 
nu, błyszczy odlany z brązu medalion z portretem 
zmarłego, modelowany świetnie przez p. Józefa Prze- 
bindowskiego, z którego pracami często spotykamy 
się na wystawie w Sukiemnicach. Podobieństwo ry- 
sów zmarłego i cały charaktorystyczny wyraz twa- 
rzy oddane są znakomicie. Odlewu dokonał również 
w Krakowie bronzownik p. Kopaczyński, Na po- 
chwałę wykonawców dodać możemy, iż towarzyszą- 


oy nam przy zwidzaniu tablicy czeski kolega dzien- 


uikarz, dobry znajomy przytem śp Anozyca, był 


zachwycony tak portretem, jak i pomysłem tabliey, 
a poneważ rodak jego Śp. ks. Tupy (Jabłoński), 
poeta, kapelan u PP. Nerbertanek, był proboszczem 
tego kościółka, kolega Czech powziął myśl, którą 


w kraju przeprowadzić zamierza, aby takąż tablioę 
wmurowano również i zmarłemu pośród nag, lecz 


spoczywającemu wśród swoich zasłużonemu pisarzo- 


wi. Wyznajemy myśl godna urzeczywistnienia. 
Opisana tablica wykonaną została z funduszów 


składkowych, zebranych przez p. W. Rzewuskiego i 


pułkownika Gallofa pomiędzy przyjaciółmi zmarłego. 


Z wyrazami ubolewania zanotować się godzi, iż po- 
przedni przedsiębiorca teatra obietnicą tylko dania 
widowiska wywiązał się od udziału w składkach, 


pomimo iż dobry przykład zbawiennie mógł podzia- 


łać i na inne polskie teatry, wiele zawdzięczające 


śp. Anczycowi. 

Uroczyste poświęsenia tabliny odbędzie się w maju. 

Delegat namiestnictwa hr. Badeni powrócił wczo- 
raj ze Lwowa. 

Z teatru. Operetka lwowska przybywa do nasd. 
1 czerwca. — Wiadomość tę mile powitają liczni 


zwolennicy lwowskich śpiewaków, którzy urozmaicą 
zamierający sezon teatralny; nowością bieżącego ty- 
godnia będzie komedya A. Asnyka Bracia Ler- 


che, dla której interesująca treść i nazwisko autora 
dostatecznemi są rękojmiami powodzenia. Ponieważ 


teatr w Pradze czeskiej urządza jnż pojutrze przed- 
stawienie na dochód stryjskich pogorzeleów, przeto 
i u nas spodziewać się należy podobnego spektaklu. 


Pomnożenie stanowisk doróżek. Celem uła- 
twienia komuuikacyi dla publiczności, zarządziła 
dyrekcya policyi w porozumieniu z tutejszym ma: 
gistratem, z początkiem przyszłego miesiąca dwa 


nowe stanowiska dla doróżek, a mianowicie jedno 


w uliey św. Gertrudy pod łazienkami paryskiemi, 
a drugie na Groblach w pobliżu przewoza na Wiśle. 
Zarazem pomnożono z dniem 1 maja liczbę do- 


rożek w trzech dotychczasowych stanowiskach, zwła- 


szoza na placu 4* olejowym, przed dworcem kolei 
Żelaznej, 


podczas przybywania pociągów, w ulicy 
Karmelickiej na Piasku dla komanikacyi z parkiem 
krakowskim i w rynku głównym, gdzie zamiast 
jednej dorożki, która dotychczas pełniła nocną słu- 


żbę dla lekarzy, stać będą obecnie przez całą noo 
dwie  doróżki 


w tym samym celu pod hoielem 
drezdeńskim, a jedna, jak dotąd — na Stradomiu. 

Zapiski policyjne. Duia dzisiejszego wstrzymała 
dyrekcya policya na dworcu Kolei żelaznej cztery 


familie, pochodzące z Rownie, Wielopola i Rzegoci- 


na, powiatu ropczyckiego, a składające się s 20 
osób, La wychodztwie do Ameryki, dla brakn od- 
powiednich fundnezów. 

Lwów, 23 kwietnia. Byłem w Stryju. Pragnął=m 
nao'znie przekonać się, o ilə wiadumeś:i stamtąd 
nadchodzące były zgodne z prawdą, bo wyznać szcze- 


rze muszę, że n'ejadn" wydała mi sę przesadzonem, 


co kładłem na ka b pierwszego wrażen'3, Zapewniem 
Was jednak, że wszystkie sprawozdania dziennikar 
skie były tylko bladym opisem strasznej rzeczywi- 
Z ruin miasta możnaby wsisskować , że to 
nie pożar, lecz nieprzyjaciel zniszczył je ogniem i 
i żelazem! Widziałem niejedno pogorzelisko, a jedno 
z największych w Stanisławowie, zniszczenia jednak 
tak ogólnego, tak radykalnego nigdzie nie było. Za- 
miejscowi nabędą dopiero należytego wyobrażenia s% 


ilustracyj, które się ukażą w piśmie zbiorowem Koła 
literackiego, wykonanych według zdjęć fotograficznych 


p. Trzemeskiego, który wczoraj zdjął sześć widoków. 


Mian: wania Pułkownik Karol Vogl, komendant 


30 pułku piechoty. mianowany komendantem 7 bry- 
gady górskiej, a komendant 88 pułku pieszego, 


pułkowaik Ludwik Sembratowicz komendantem 6 
brygady górskiej, obaj z zatrzymaniem na razie do- 
tychozasnwego stopnia. 

Pułkownicy obrony krajowej August Tempis i 


Karol Habermann, przeniesieni do armii stałej i mia- 


nowani komendantami: pierwszy pułku pieszego nr. 
80. a drugi pułku pieszego nr. 10, otrzymali przy 


tej sposobneści wyraz uznania. 


Pułkownik Piotr Michałcwski, komendant pnłku 
pieszego nr. 55, na własną prośbę przeniesiony w 
stan eporzynku; a połkown'k August Spiess-Brao- 
ciofarta, z pułku piesz. nr. 15, mianowany komen- 
dantem pułku piesz. nr. 55. 

Urlopowany mjer pułku pieszego nr. 9 Feliks 
Manasterski na p'ds'awie superarbitru jako inwalid 
przeniesiony w stan spoczynku. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W pouiedział?ek 26 kwietaia: Po raz pierw- 
szy „Pan Tadeusz", obraz dramatyczny w 8 obra- 
zach. z poematu A. Mickiewicza ułożył dla sceny 
L. Kwieciński, muzyka A. Wrońskiego. Początek 
przedstawienia o godz, 73/4. . 

We wtorek 27 kwietnia: „Pan Tadensz*, o 
braz dramatyczny w 8 obrazach. z poematu A. 
Mickiewieza ułożył dla sceny L. Kwieciński, muzy- 
ka A Wrońskiego 


We czwartek 29 kwietnia: „Pan Tadeusz“ 


wo, aby w razie potrzeby mógł być także ogrzanym.! Mickiewicza ułożył dla sceny L. Kwieciński, muzy- 


l 


przedstawienia o godzinie ?"/,. 

W sobotę 1 maja: Po raz pierwszy „Bracia 
Lerche*, komedya w 8 aktach, przez A. Asnyks. 

Wyciąg z urzędowej części nr. 93 „Gazety 

Lwowskiej". 

Licytacye: Sąd pow. w Ślemieniu, l. o. s. 
445: połowa realności, składającej się z półrolka 
l. k. 38 w Suchy, termin 28 maja, 21 lipa i 8 
sierpnia o godz. 10 rano, w gm. sd., cena 125 
złr. — Sąd pow. w Ropczycach, 1. o. s. 1183: 
realność lwh. 108 w Ropczycach, termin 24 maja, 
28 czerwca i 2 sierpnia o godz. 10 rano, W gm. 
sąd., cena 1025 złr., kur. niew. wierz. Michał 
Szkutak z Kozodrzy. — Sąd pow. w Jaworowie, 
L o. s. 11.174: 5/4 realności l. k. 36 w Jaworo- 
wie, termin 18 maja, 15 czerwca i 20 lipca o godz. 
10 rano, cena 950 złr., kur. niew. wierz. Mikołaj 
Hołub w Jaworowie. — Sąd obw. w Kołomyi, 1. 
o. 8. 1640: realność lwh. 213, termin 28 meja 
o godz. 10 rano, cena 550 złr., kur. niew. wiers. 
dr. Zakrzewski. — Sąd pow. w Śniatynie, l. o. 8. 
2308: realności l-k. 929 w Śniatynie, termin 20 
maja, 283 czerwca i 2 sierpnia o godz. 10 rane, 
ewent. termin do lżejszych warunków 2 sierpnia 
o godz. 4 popoł., cena 4000 złr., kur. niew. wiórz. 
dr: Dawidowicz. — Sąd pow. w Łańcucie, l. o. 8. 
121: reslność l. k. 171 w Kosinie, termin 4 czer- 
woa, 6 lipca i 6 sierpnia o godz. 10 rano, w gm. 
sąd., cena 5000 złr. — Sąd pow. w Brodach, 1. 
o. s. 17.700: realność lwh. 427, 1. k. 579 w Bro- 
dach, termin 25 maja o godz. 10 rano, w gm. sąd, 
cena 196 złr. 25 ot. — Sąd pow. w Jaworowie, 
l. o. s. 1186: reulność l. k. 187/351 w Jaworo- 
wie, termin 17 maja, 16 ezerwca i 19 lipa o 
godz. 16 rano, cena 2000 ałr. 

Upadłości: Leiba Zeimer w Przemyślu, 

Konkursa: Reda szkclna okręgowa w Boochai 
podaje konkurs na nmastępujące posady nanczyoiel- 
skie : 

I) w powiecie bocheńskim: 

Na posadę młodszego nauczyciela VAII-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej, pełąceonej ze szkołą 
pospolitą w Bochni s roczną płacą 500 słr. 

Na pesadę nauczyciela kierującego w IV-klarow ej 
szkole pospolitej męskiej w Bochni z roczną płacą 
500 złr. i 50 złr. za kierownictwo i relutum na 
pomieszkanie w rocznej kwocie 140 słr. 

Na posadę starszego nauczyciela w IV-klasowej 
szkole pospol. męskiej w Bochni s roczną płacą 
500 złr. 

Na posadę młodszego nanczyciela w 2-klasowej 
szkole mieszanej w Miklnszowicach z roczną płacą 
200 złr. 

Na posadę nanoczyciela kierującego w 2-klasowej 
szkołe mieszanej w Niegowcu z roczną płacą 300 
złr. i 50 złr. za kierownictwo i wolnam pomiesska- 
niem, oraz na posadę nauczyciela przy tejże szkole 
z roczną płacą 300 złr. 

Na posadę nauczyciela kierującego w %-klasowej 
szkole mieszanej w Uściu solnem z roczną płacą 
w gotówce 287 złr. 89 ot. i z czystego dochodn i 
jednego morga 1400 kw. gruntu szkolnego w kwo- 
cie 12 złr. 11 ot. i 50 złr. za kierownictwo i z 
wolnem pomieszkaniem i na posadę nanceyciela przy 
tejże szkole s roczną płacą 300 złr. 

Na posadę młodszego nauczyciela w 4 klasowej 
szkole pospolitej męskiej w Bochni z roczną płacą 
300 złr. 

Na posadę nauczyciela w 1-klasowych szkołach 
etatowych mieszanych: 1) w Kobyleu, 2) w Lip- 
nicy dolnej, 3) Łapczycy, 4) w Rzegocinie, 6) w 
Łąkcie górnej z roczną płacą po 300 słr. i z wol- 
nem pomieszkaniem. 

Na posadę nauczyciela w”1-klasowej szkole filial- 
nej mieszanej w Niedarach s roczną płacą w gotów- 
ce 224 złr., czystego dochodu z 4 morgów gruntn 
szkolnego w kwocie rocznej 26 słr. i x wolnem 
pomieszkaniem. 

Na posadę nanozyciela w 1-klasowej sukole filial- 
nej w Gawłowie starym z roczną płacą 350 słr. i 
«s wolnem pomieszkaniem. 

Termin 31 maja. 


> 


Na pogorzelców Stryja. 


Komitet krajowy pomocy dla pogorzelców miasta 
Stryja zawiązał się w zeszły czwartek z inioyatywy 
p. namiestnika. Przewodniczącym obrano p. namie- 
stnika, zastępcą nieobecnego kas. A. Sspiehę Po 
krótkiej ale gorącej przemowie namiestnika, w któ- 
rej zaznaczył, że składki dosięgają jnż kwoty 20.000 
złr. i że świeżo kolej ozerniowieska nadesłała 600 
złr., arcyksiążę Ludwik 500 złr., a cesarz żywo 
nieszczęściem spalenego miasta się zajął, przystą- 
piono do dyskusyi nsd wyborem komitetu Ściślej- 
stogo, z 18 członków złożonego, oraz uohwalono, 
aby komitet poczynił natychmiast kroki u rządu, ce- 
lem wyjeędnania dla miasta Stryja pożyczki bądź bez- 
procentowej, bądź minimalnie oprocentowanej. 

Wnioski te utrzymały się jednogłośnie, a poo- 
braniu p. namiestnika, hr. Badeniego i p. Pietru- 
skiego, oelem nłożenia listy komitetu ściślejszego, 
zakończono obrady. 

Na ozwartkowem poaiedzenin Rady m. 
Lwowa prezydent p. Dąbrowski złożył sprawę z czyn- 
ności, jakie dotychozas stolica kraju przedsięwzięła 
dla ofiar pogorzeli. Owoż do Środy wysłano do Stryja 
przeszło 6.000 bochenków chleba, 500 bułek, kilka 
cetnarów mac, mięso, mąkę, krupy i odzież wsze- 
laką w wielkiej ilości. Samą gminę kosztowała do- 
raźua ta pomoc tylko 400 złr.; główna akoya spo- 
czywała, co z najwyższem uznaniem podnieść należy, 
w ręka obywatelstwa miejscowego  Składali więc 
swoje ofiary piekarza, rzeźnicy, wędliniarze, krupiae 
rze i t. d., a ofiarność — powiada p. prezydent — 
była tak wielką, że biedne słnżące znosiły nowe 
materye. kupione na święta za grosz zapracowany. 
Sekeya II Rady miasta wniosła po tem przemówie” 
niu, aby dla pogorzelców ofiarować 3 000 złr.; Rada 
miasta natychmiast uchwaliła tę kwotę, a p. Dą- 
browski wyjechał do Stryja. 

Na pogorzelców m. Stryja daje tutejsza 
Towarzystwo muzyczne w poniedziałsk d. 3 maja 
b r koncert z uprzejmym współudzsiałem JO. ka. 
Marceliny Ozartoryskiej, krabianki J. M., p. kapel- 
mistrza J. N. Hocka, craz orkiestry pułkn 18. Kra- 
kowianom, gotowym zawsze do wsselkich ofiar, ubli- 
żałoby chyba zachęcanie do skorzystania z tej spo- 
sobmości ku spełnieniu obowiązku zarówno chrześciań- 
skiego. jak i obywatolskiego. 

Sprzedaż biletów w księgarni S. A. Krsyżanow- 
skiego. 


W Administracji Nowej Reformy złożyli na po- 
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gorzelców w Stryju: Kółko towarayskie w handlu|przy wydaniu paryskiem 1841 r. Jest on prawiej Czy dla wiedeńskich handlarzy i rzeźników 


Kulłczyńskiego przy ulicy Florysńskiej zebrane 2 złr., 


ukończony, w rozmiarach „Ducha od stepu*. Ci, 


A. Węgrzynowski 2 złr, Władysław Kaczkowski|którzy mieli sposobność słyszeć niektóre z niego 


s Klikowy 5 złr., Litwin J. C. 5 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— W Akademii Umiejętności odbyło się 
dn. 15 b. m. posiedzenie Komisyi fisyvgraficznej. 
Przewodniezący prot. dr. Kuczyński wspomniał o 
stracie, jaką komisya poniosła przez śmierć trzech 
sasiużonych członków: prof. Józefa Bodyńskiego, 
Antoniego Kotowicza i wysł. starosty górn. Waohtla. 
Pamięć ich uescili obecni przes powstanie. Powi- 
tawszy następnie nowo wybranych członków pp. dra 
Jaworowskiego i dra Rałskiego, streścił przewodni- 
ozący korespondencyę, przeprowadzoną z Wys. Wy- 
działem krajowym w sprawie wydawnictwa atlasu 
geolegicznego Galicyi, którego cztery pierwsze karty 
jaż wykonane dlatego tylko nie zostały jeszcze wy- 
dane, że należący do nich tekst z powodu obłożnej 
choroby prof. dra Altha dotąd nie mógł bzć ułożo- 
ny. Przewodniczący zawiadomił o wydanin i roze- 
aaniu osłonkom XIX tomu Sprawozdań komisyi w 
drugiej połowie przeszłego roku, dodając, że druk 
tomu XK tych Sprawozdań przed letniemi feryaml 
zesiania ukończony. Sekretarz komisyi prof. Wł. 
Kulczyński, wymienił: A) Nadesłane sprawozdania 
i zbiory s wyciecaek, podjętych z polecenia komi 
syi, mianowicie: 1) p. Fr. Bieniasza zbiór geolo- 
giosny s okolic Brzeżan i Pomorzan, 2) p. G. Os- 
sowskiego zbiór paloontologiczny 32 jaskini wierz- 
chowskiej górnej, 8) p. J. Krupy dwa zbiory ro- 
daiowców a różnych okolic Galicyi, 4) p. M. Raci- 
borskiego zbiór emarów (Uredineas) galicyjskich, 5) 
p. J. Karlińakiego sprawozdanie wras s materyałem 
zebranym w r. 1883, 6) p. Wiśniowskiego spra- 
woadanie s wycieczki de jezior csarnohorskick wraz 
z materyałem sebranym. B) Prace przeznaczone do 
pomieszczenia w Sprawozdaniach komisyi: 1) prof. 
dra Wierzejskiego o gąbkach słodkowodnych gali- 
cyjskich, 2) p. St. Stobieckiego, Materyały do fau- 
ny W. ks. krakowskiego, część I, 3) prof. B Ko- 
tuli, O szasiągu pionowym roślin aaczyniowych w 
Tatrach, część I, 4) p. W. Boberskiego, Przyczynek 
do lichenologii Pienin, 5) p. M. Raciborskiego, Ure- 
dinese, Materyały do flory Omarów Polski, 6) tegoż 
Pelit niepołomski, 7) dra Zalewskiego, Zapiski ro- 
ślinnicze z Królestwa polskiego i Karpat, 8) prof. 
M. Łomnickiego, Słodkowodny utwór trzeciorzędny 
na Podoia galicyjskiem, 9) tegoż Zapiski geologicz- 
ne z wycieczki odbytej w r. 1885 we wsohodnio- 
południowej części Podola galicyjskiego. ©) Dary: 
1) kości zwierząt przedpotopowych z Królestwa poi- 
skiego, nadesłane przez pp. Tarczyńskiego i Zieliń- 
skiege za pośrednictwem p. G. Ossowskiego, 2) 
Zbiór okazów geologicznych s piasków w Szczako- 
wy od p. L. Łapczyńskiego, 8) Żebro mamuta wy- 
dobyte z Wisły między Puławami a Górą od p. 
St. Kotabki, 4) Trzy gatunki ślimaków dyluwialnych 
od prof. M. Łomnickiego, 6) Zbiór ślnzowców ta- 
trzaańskich i krakowskich od p. M. Raciborskiego, 
6) Tomy XX i XXI Roczników centralnego zakła du 
meteorologicznego w Wiedniu od redukcyi, 7) Pa- 
miętnika Towarsystwa Tatrzańskiego tom X od re- 
dakcyi, 8) Pamiętnika fzyografcznego tom 5 od 
redakcji. I 

Po wysłuchaniu sprawozdania rachunkowego 3a 
r. 1885, sprawdzonego przez dra Ściborowskiego i 
prof. dra Rostafińskiego, udzielono przewodniczącemu 
absolutorynm. 

Projekt budźeta komisyi na r. 1886, przedłożony 
przos komitet administracyjny, przyjęto bes zmiany. 

Przewodniczącym komisyi przy tajnem głosowa- 
niu obrany został ponownie prof. dr. Kuczyński 12 
głosami na 18 głosujących Wybrany podziękował 
za ten saak sanfania, uważając go za uznanie swej 
dotychosasowej działalności, jednak stanowczo oświad- 
czył, że pełnienia trudnych cbowiązków przewodni- 
czącego komisyi fisyografńcznej, powierzanych mu bez 
przerwy przez lat 18, nadal podjąć się nie może 
dla ważnych powodów, już w przeszłym roku przy . 
wyborze wyłożonych, jakkolwiek się nie- usuwa od 
dalszego udziału w praeach komisyi. Na wniosek 
dra Śoiborowskiego sgromadzeni wyrazili ustępują | 


| 


ustępy, mówią o niezwykłych zaletach tego utworu. 
Drugi pozostały poemat, mniejszych rozmiarów, nosi 
nazwę „Gopło*. Rodzina poety krząta się około 
wydania korespondencyi Bohdana. Osoby, 
posiadające listy poety, proszone są o zakomunika- 
wanie ich wydawcom. Mają być w korespondencyi 
tej ciekawe szczegóły o stosunkach B-hdana z Go- 
golem, który czas jakiś przebywał zagranicą. 

— Jak p. Jan Karłowicz donosi, podniesiono w 
Pradze myśl założenia wielkiej biblioteki wszech- 
słowiańskiej w cela ześrodkowania wszelkich zago- 
bów do stadyów słowiańskich. 

— W Pradze wciąż toczy się spór o rękopisy 
królodworskie i zielonogórskie. Komisya Mnzeum 
czeskiego wyznaczyła kilku rzeczoznawców do zba- 
dania tych zabytków za pomoeą próby chemicznej | 
nownego rozpatrzenia pałeograficznego. 

— W Pradze ukazały się niedawno poezye Asny. | 


wielkich ma upaść cała hodowla bydła austro- 
węgierskiego, na którą od kilku lat tyle wyłożo- 
no grosza i zabiegów ? Zresztą są inne środki, 
które mogą zapewnić Wiedniowi dostatek taniego 
mięsa, a mianowicie dalsze ułatwienia na targo- 
wicy, zniżenie opłat targowych, udzielanie tanie- 
go kredytu drobnym rzeźnikom, dalsze ułatwie- 
nia transportu itp. 

Rząd dawał od trzech lat kilkakrotnie do po- 
znania, iż nie zamyśla otwierać granicy dla by-| 
dła rumuńskiego; ale co będzie teraz przy ukła- 
dach z Rumunią, która twardo stoi przy swoich 
żądaniach, to niewiadomo. Częściowe ustąpienie 
od dotychczasowej zasady, objąwione pozwoleniem 
na wpuszczanie młięsa wędzonego, każe mieć się 
na baczności i w gotowości na wszystko. Towarzy- 
stwa rolnicze mają jeszcze czas zaremonstrować 
przeciw wywodom -petycyi wiedeńskiej. 


Ustawa o regulacyi rzek. Z Wiednia otrzymały 


ka w ślicznym przekładzie p. Franciszka Kwapila,, œas. Nar. i Dsiennik Pol. doniesienie, że mini- 
tłomacza Krasińskiego. Poeta czeski Vrchlioky nie- | starstwo spraw wewnętrznych uznało operaty te- 
zmiernie podnosi przekład Kvapila, szczerego miło: |chniczne gal. kraj. biara melioracyjnego dla uchwa- 
śnika i znawcy rzeczy polskich. tlonych przez Sejm siedmiu ustaw melioracyjnych za 
|zupełnie odpowiednie, tak, że nie zachodzi już ła- 
|dna przeszkoda do przedłożenia tych ustaw do sank- 
cyi cesarskiej. Sankcya ta jednak nastąpi dopiero 
w maju, gdyż wniesienie przaz rząd preliminarza 
;fuodnszu melioravyjnego do Rady państwa spóźnio- 


Dział skonnmiczny. 


Wiedeń, 20 kwietnia. nie przedłożyły w terminie swych ustaw i opera- 

n n. j tów technicznych w przedmiocie projektowanych ro- 
Wiadomo powszechnie każdemu, że w ODGC- | pót melioracyjnych 

nych rokowaniach o zawarcie nowego traktatu ER 

handlowego między monarchią aastro-węgierską | 


Ę s a „podnosi si 
a Rumunią stronie austryackiej bardzo wiele nai. 2, sig cło w Rosyi na różne towary zagrani 


Telegramy „Nowej Reformyć| 


(Pruwatne.) 


Wiedeń. 24 kwietnia. W łonie rządu panuje 
przekonanie, że jakaśkolwiek akcya pomocni- 
cza na rzecz zgorzałego Stryja będzie 
nieodzowna; nie wiedzą jednak jeszcze, jakiego 
rodzaju pomoc ta być powinna. Rząd wyczekuje 
w tym względzie szezegółowego sprawozdania i 
wniosków namiestnictwa, aby zebranej po tera- 
źniejszych wakacyach parlamentarnych Radzie pań- 
stwa przedstawić stosowny projekt. 

Korespondent Wasz starał się o autentyczną 
informacyę w sprawie rokewań między 
Austro-Węgrami a Rumunią i otrzymał 
uspokajające oświadczenie, że prócz stwierdzenia 
wzajemnej gotowości do zawarcia nowego traktatu 
handlowego i postanowienia, iż rokowania mają 
po świętach na nowo być podjęte w Bnkareszcie, 
rokowania wiedeńskie, które możnaby nazwać ra- 
czej tylko wymianą zapatrywań obopólnych, ża- 
dnego innego nie miały skutku; a mianowicie 
także nie zobowiązano się ze strony Austro-Węgier, 
choćby tylko formalnie, w sprawie dowozu bydła 
i zboża rumuńskiego; że owszem właśnie ta kwe- 
stya niewątpliwie sprawi zawarciu nowego trak- 
tatu wielkie trudności. Przed jesienią zresztą no- 
wego traktatu spodziewać się nie można. Z tego 
to względu teraźniejsza konwencya handlowa, u- 


„ne została ze względu na inno kraje koronne, której stająca dnia 31 maja, będzie prelongowana, a dla | 


pozyskauia silnego punktu oparcia w rokowaniach 
o nowy traktat wniesie rząd do Rady państwa 


projekt nowej taryfy cłowej, który jeszcze w cią-! 
Nowe cło w Rosyi. Od kilku lat rok roczniejgu maja ma być uchwalony. (Gotowość do roko-| ~ 77 


wań, nie wykluczejąca wprost ewentualności wol- 


tem zależy, aby doprowadzić do zawarcia układu 
na warunkach, korzystnych dla wyrobów przemy- 
słu; stronie rnmuńskiej zaś, aby zapewnić wolny 
wstęp dla zboża, a szczególnie dla bydła. Rumu- | 
nia może wprawdzie liczyć na to, że łatwo może 
aię zaopatrywać w wyroby niemieckie, francuskie 
angielskie w miejsce austryackich, chociaż wola 
łaby obejść się bez nich zapełnie i wyrabiać je uj 
siebie, jednak na wywóz swego bydła na dalsze | 
targowice zagraniczne spuszczać się nie może; 
jedynym odbiorcą mogą być tylko kraja austrya- 
ckie, a szczególnie Wiedeń. Austro-Węgry a 
szczególnie Wiedeń mógłby wprawdzie szukać 
sobie nowych miejsc zbytu dla wyrobów swego 
przemysłu, jednak to nie obejdzie się bez wiel- 
kiej walki konkarencyjuej z silnymi współzawo- 
dnikami, a rezultat jest niepewny. 

Stąd-to pochodzi, że przemysłowcy austryaccy 
a po części i węgierscy nietylko zgadzają Się na 
myśl wpuszczenia do Anstro- Węgier rumuńskiego 
bydła bez wszelkiej przeszkody, a nawet o to się 
upominają, byle sobie zapewnić odbyt wzajemny 
w Rumanii. Od rządów obu połów monarchii i 
od obu parlamentów będzie zależeć, jak się ta 
sprawa ostatecznie ułoży. Różne symptomaty nie 
wróżą dobrze dla ziemian. | 

Jednym z takich symptomatów jest petycya | 
Rady miejskiej wiedeńskiej, uchwalona bardzo 
szybko d. 9 bm. do obu Izb Rady państwa o dc- 
puszczenie przywozu bydła z Rumunii. Nazywam 
tę petycyę symptomatem dlatego, że pośpiech, z 
jakim ją uchwalono, każe przypuszczać iż chcia- 
no przez to nietylko wywrzeć wpływ na rząd, co 
się samo z siebie rozumie — ale wskazać niejako w 
chwili, kiedy się właśnie zanosiło ns rozpoczęcie 
rokowań z Rumunią, iż taka cena nie będzie wy- 
soką za pożądane ustępstwa dla wyrobów prze- 
mysłu. 

Że Wiedeń przeciwny jest zamknięcia granicy 
dla bydła rumuńskiego i nie ma żadnego zrozn- 
mienia dla potrzeb ziemiaństwa, to oddawna wia- 
domo; jednakowoż w wielu podobnych wypad- 
kach, jak np. przy zmianie porządku targowego 
namyślał się zwykle długo, odbywał przewlekłe 
badania komisyjne, i mie mógł dojść do odpowie- 
dniego wyniku; w tym wypadku zaś zdecydował 
się szybko, bez żadnego namysłu i bliższego roz- 
trząsania Sprawy. 

W petycyi wspomnianej twierdzi gmina, że 
skutkiem zamknięcia granicy dla bydła romun- 


TE 


ezune szczególnie takie, które w kraju wyrabiać mo-ļ nego dowoza bydła i zboża ramuńskiego, wydaje 


Kraków 25 Kwietnia 1556. 


Nadesłane. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimler 
(dawniej Józef Riedel) Rynək. 


Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony, 
566 284 —300 


NADESŁANE. 


Czytajcie, ruzpamiętujcie teraz po wystąpieniach 
ks. Bismarka: 


Nasze stosunki 


społeczmno-polityczne 
naszkicował z życia 
Dr. Seweryn Robińnski. 
(Str. 216 i XII). 


611 1 Księgarnia Stuhr,a w Berlinie. 
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Emma Treibel 


Dr. Maurycy Aronsohn 
zaręczeni. 
| Bielsko w kwietnin 1886. 
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cema przewodniesącemu przez powstanie z miejsc |skiego — w Wiednia brak bydła stosownego 
swoje uznanie zą.jege 30-letnią dsiałalność w ko- szczególnie w sierpniu, września i październiku, 
misyi i 13-letnie kierownictwo jej pracami Przy po- | kiedy bydło opasowe z gorzelń już skonsumowa- 


nownem tajnam głosowaniu na przewodniczącego 
wybranym sosta? prof. dr. J. Rostańński 11 gło- 
sami na 18 głosujących. 


ne. Z tego wynika podrożenie mięsa itp. Pozwo- 
lenie na dowóz bydła rumuńskiego temn zaradzi. 
a nawet będzie korzystnem dla gorzeluików i 


Sekretarzem -komisyi wybrano na dalsze dwa lata |cukrowników, bo im ułatwi nabywanie taniego 
prof. Wł. Kulozyńskiege, skrutatorami dra Koper |bydła dla siajen opasowych w jesieni, 


nickiego i dra Sciborowskiego , ich zastępcami dra 
Baranięckiego i p. Sadowskiego. Wreszcie przyjęto 
trzech kandydatów na osłenków komisyi proponowa- 
nych przes komitet administracyjny, których wybór 
zostąnie przedłożony do zatwierdzenia Wydziałowi 
matem.-przyrodniczemu. 

— W seszycie kwietniowym warszawskiego Ate- 
neum pąmieszezoną z0atała bardzo ładna powiastka 
czeskiego pisarza I. Zeyera w tłomaczeniu polskiem 
Miriama. 

— Pozostały po Bohdanie Zaleskim w rękopińmie 
poemat „Potrzeba Zbaraska*, napisany został je- 
szcze w r. 1836, a więc w pełni poetycznej twór- 
czości Behdana. Druk poematu sapowiedziane już 


Wywody takie są prawie łudzące. Mimo za- 
mknięcia granicy — a od roka mimo nowych 
przepisów targowych w Wiedniu, co dało powód 
do utworzenia targowicy bydła rzeźnego w Presz- 
bnrgu, nie spełniła się żadna obawa, jaką da- 
wniej straszono, bo nietylko nie zabrakło niydy 
bydła na targowicy w Wiedniu, ale nawet ceuy 
B”adły bardzo znacznie w handlu hurtowym. Osta- 
tni targ wykazał znowu znaczną zniżkę, ale mię- 
so w rozsprzedaży drobnej nie uległo żadnej 
zmianie ceny. Rzeźnicy tłumaczą się spadkiem 
ceny łoju surowego, ale konsument drobny tego 
nie widzi i nie czuje, bo tego na targu dostrzedz 
nie może. i 


płacą 


żądają 


żna. Są to zatem przeważnie cła ochronne. Teraz 
ogłoszono nowy nkaz, podwyższający opłaty celne 
od miedzi i wyrobów z tejże, a mianowicie: miedź 
i aliaże krnezcowe, miedź zawierające. w postaci 
sztab itd. opłacać mają oło w ilości 250 kop. w 
złocie od puda; w postaci tafli 310; wyroby z mie- 
dzi i mosiądzu 475 kop; drot miedziany i mosię- 
żny tudzież inne aliażowe 400 kop.; wyroby z dru- 
tu miedzianego tndzież machiny i przyrządy fabry- 
czne z miedzi i aliażów, miedź zawierających 350 
kop.; wszystko w złocie. Kruszce zaś i rody krasz- 
cowe z wyjątkiem miedzianych i cynowych. także 
szyfer w kawałkach i żelazo sproszkowane mają 
opłacać po å kopiejek w złocie od puda. 

Newo odkryte źródła nafty nad morzem Ozer- 
wonem mają być bardzo obfite; codzienny wydatek 
wynosi jaż teraz 20.000 litrów, chociaż wiercenie 
nie doszło jeszcze do znacznej głębokości. Jnż teraz 
zaprojektowano budowę dwu rafineryj: w Dzebel- 
Zeit i w Kairze. 

Podwyższenie taryf kolei Karola Ludwika. 
Z połecenia Rady zawiadowczej wypracowała gene- 
ralna dyrekcya kolei Karola Ludwika projekt pod- 
wyższenia taryf lokalnych. Dla odległości do 50 ki- 
lometrów podwyższenie wynosi 5 procent, do 300 
kilometrów 10 procent. Zatwierdzenie rządu potrze- 
bns tylko co de nowych linij Lwów-Bredy i Pod- 
wołoczyska, taryfy starych linij podaje się tylko do 
wiadomości rządu Ministerstwo handlu jeszcze nie- 
załutwiło tej sprawy. Jarosławsko Sokalska linia zo- 
stała wyłączoną z ruchu związkowego, przez eo po- 
zostaną dla tej linii jedynie taryfy lokalne, około 
15 pret. wyższe od taryf głównej linii kolei Karola 
Lutwika. 

Lwów, 22 kwietnia. (Sprawosdanie Banku rol- 
nicsego). 

Wobec szczupłych zapasów ziarna w kraju i nie- 
ustalonych cen na termina jesienne, kupey i pro- 
dacenci zachownją się wyczekująco, ueposobienie 
targu spokojne, do czego niemało się przyczynia za- 
stój świateczny. 

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. 


Pszenica gotowa . 8:25 9— 
Żyto gotowe 550 625 
Owies obroczny  . 650 7— 
Jęczmień : 5:25 0:50 
Rzepak z —— —— 
Groch : 6— 10— 
Wyka R 6:50 .— 
Bobik g 6:25  — 
Hreczka p 8— 850 
Kukurydza 2. 5—  7— 
Chmiel za 50 kilo -= —— 
Koniczyna czerwona 40:— 54— 

$ biała, . 42— 55— 

m szwedzka . . . . 456— 55— 
Spirytns za 10.000 ltr. prot. 246— 2450 


Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w maga- 
zynach swoich, kukuradzę orygin. „Ząb koński“, 
zwany Virginia, jęczmień, owies prosty zielony, ir- 
landzki, węgierski, szkocki kanarek, ligowo, Świeżo 
sprowadzony groch. soczewicą szelongową, hreczkę 
pastewną „sybirkę*, kartofle „Champion“, Ander- 
sen, Anrora, Hertha, Primadonna, lucernę, kon:czynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie na- 
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje zamówie- 
nia na maszyny rolnicze, nadto polsca nasienie bu- 
raków „Oberndorf“ cukrowy i ówikłowy po 30 ot. 
1 kilo. 


--— s: 0 PRAW — 


się nam mimo wszysikiego niebezpieczną; nawet. Dzisiejsza część inseratowa zawiera ogłoszenie 
niskie eło byłohy niebezpieczne. Red.). |znaoego Domn bankowego w Hamburgu Valentin 

Wiedeń, 24 kwietnia. W. Allg. Ztng. omawia, © Comp., dotycząne najnowszej Loteryi pieniężnej 
obszernie w artykule wstępnym ruch włościań-;na które zwracamy szczególną uwagę, gdyż nie roz- 
ski w Galicyi, przypisuje winę złego systematy- | chodzi się tutaj o przedsiębiorstwo prywatne, tylko 
cznemu usuwania ludności włościańskiej i miej-;0 Loteryą Państwową, przez Rząd przyjętą i porę- 
skiej od życia publicznego przez stronnictwo stań- | 02004. 499 
czykowskie. Niski poziom oświaty ludu ułatwia 
także z zagranicy pochodzące niebezpieczne dla 
państwa agitacye. 

Wiedeń, 24 kwietnia. Z powodu pewnego wy- 
padku, w którym jeden robotnik, rodem z Czech! Aby mieć zawsze zdrowe i piękne 
uwolniwszy się od obywatelstwa austryackiego prze- | żeby, niezbędnym tego warunkiem jest codzien- 
siedlił się do Prus, a później do Austryi powró-|ne czyszczenie środkami wypróbowanemi. Do 
cił i znowu 0 prawo obywatelstwa austryakiego |tego nadaje się najlepiej tylko prawdziwa anate- 
się starał, orzekło ministerstwo spraw wewnętrz, |Fynowa woda do ust, pasta do zębów i proszek 
nych wbrew dotychczasowym zwyczajom, że wydra J. G. Poppa, c. k. dentysty nadwornego w 
tym wypadku udzielenie obywatelstwa austrya-| Wiedniu I. Bognergasse 2, które można nabywać 
ckiego nie jest zależne od zapewnienia przyjęcia W każdej aptece i składzie pachnideł w Krako- 


NADESŁANE. 


do pewnej gminy, że zatem warunek ten nie jest | Wie. WAŻ) 
nieodzownym. zaw PK iw CE WPW 000 
(2 biura korespondescyjmego ) NADESŁANE. 


Wiedeń, 24 kwietnia. Według Fremdenblattu | 
minister dr Gautsch otrzymał godność tajnego) Każdy może być zdrów i dosięgnąć szczęśliwie 
radcy. j podeszłego wieku, jeżeli troszczy się o swoje 

Zadar, 24 kwietnia. Dla uczczenia pobytu ar-jciało. Większa część chorób pochodzi z krwi, 
cyksięcia następcy tronu z małżonką K ýbrzeko dlatego każdy powinien się poczuwać do święte- 
była przedwczoraj oświetone OgnIami bengal go obowiązku pamiętania"o rem. Naszym bada- 
skiemi. Muzyka miejska przygrywała na placu w jniom i długoletnim doświadczeniom udało się 
obecności ogromnej masy ludności. Wczoraj przed ;utworzyć takie środki, które czyszczą krew pe- 
południem był następca tronu na nabożeństwie | wnie, szybko i bez złych następstw, wzmacniają 
w kościele katedrsinym; odjechał w południe wii obieg krwi czynią prawidłowym. Nasza metoda 


kierunku ku północy. 

Brindisi, 24 kwietnia. Z dwudziestego drugiego 
na trzeci do południa kyło tu i w okolicy 18 
wypadków chelerycznych. Wypadków śmierci 


było w tej dobie 9, w tych 5 z dawniejszych |merkurynszu), 


chorych. 


leczenia ma uznānię i była niejednokrotnie za- 
szczycona orderami i medalami złotemi. Leczymy 
zawsze Z dobrym skutkiem niektóre słabości, 
które wynikają z krwi zepsutej (bez 
smutne następstwa 
skrytych nałogów, dalej osłabienia, 


Konstantynopol, 24 kwietnia. Serwer pasza od- |choroby skórne, rany choćby zasta- 


jeżdża w niedzielę do Liwadyi. 


rzałe, liszaje, wypadanie włosów, go- 


Paryż, 24 kwietnia. Przedwczoraj w nocy po-|ściec i reumaltyzm, wszelkie słabości 


rozlepiano w Decazeville odezwy, wzywające do 
gwałtów. Policya pozrywała je natychmiast. 

Madryt, 24 kwietnia. 
jakiś nieznajomy do kościoła św. Ļadwika świe- 
cę woskową na grób Chrystusa. Świeca ta za- 
wierała w sobie naboje i przy paleniu się eks- 
plodowała. Na szczęście świecę tę zapalono do- 
piero po oddaleniu się głównej masy pobożnych; 
dlatego skutkiem eksplozyi jest rannych tylko 
dwie osób  Przypuszczają tu, że zamiarem tego 
zamachu było obudzenie powszechnego w koście- 
le zamięszania, dla ułatwienia kradzieży. 


Odpowiedzialny Radakta; : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wędawa: Dr. Lesław Boroński. 


e 


Rubryka „Nadssłane” nie pochodzi od Rodak 
cyl, która też żadnej ndpowiadzialneśc) za nia 
nia przyjmuje. 


Nadesiane. 


W Parku Krakowskim 
Restauracya otwarta. 
(530 6-6) Ferdynand Turliński, restaurator. 


| 


Przedwczoraj przyniósł |tody, nawet u dzieci bardzo łatwo w przeciągu 


kobiece z najpewniejszym skutkiem. Solitera 
(tasiemca) usuwamy według naszej specyalnej me- 


godziny. Gierpiący na rupturę doznają według 
racyonalnej metody przez nasze na najnowszych 
badaniach oparte opaski i przez odpowiednie po- 
stępowanie z chorą częścią ciała — wprawdzie 
powolnego, lecz pewnego uleczenia. Przyjmuje- 
my wszelkie ponfne listy z dokładnym opisem 
choroby — i marką na odpowiedź. 
Prywatna klinika Freisal, w Salcburgu 
(w Austryi). 1529 11 52. 


NADESŁANE. 


Wysokie uznanie Najjaśniejszej Pani, cesarzowej 
i królowej, otrzymał pan Oskar Pischinger, za swe 
pisebingerowskie torty, które w liczbie 50.000 roz- 
syłane bywają po wszystkich częściach Świata. Ten 
znakomity spscyał, który sam wyrobił sobie dobrą 
renomę we Francyi, Niemczech i Amerycy, poleca- 
my gorąco wszystkim prawdziwym smakoszom. Do- 
piero w tych dniach otrzymał p. Oskar Pischinger 
z Nowego Yorku i Paryża znaczne zamówienia. — 
Codziennie wyseła się transport do wszystkich czę” 
ści świata. — Główny skład Oskar Pischinger, Wie- 
deń, Brigittenau. 


AKCYE BANKOWE. 
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Rynek główny l. 21. 
utrzymuje na składzie następujące 
| Przez znakomitości lekarskie zale- 

cane gatunki 


= 
EE 


= <= 


z browaru sł a Albrechta 
ywceu: 


1. Piwo. butelkowe „Ale“; 
2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak“ (Exportbier); 

3. Forter; 

4. Piwo beczkowe. 
Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat. 
Biorącym zaś do domu piwo becz- 
kowe sprzedaje się */, litra po 

5 centów. 593 2 52 


*' Betki uznań! 


Wypróbowanych i za naj- 

lepsze uznanych e. k. uprz. 

zegarów dostać można je- 
dynie u fabrykanta 


"a W. Köllmera 
w Wiedniu, 
IX, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega- 
rów i napraw. 


«/ Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemni. 
Cenniki na żądanie darmo. 
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Koncesyonowany Zakład Pogrzebowy 
A. Szafrański 


t 
ą U. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18, 
M: Uządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
A większy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 
bę Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 
- 46 34 ? 


"AM węgierskie wino naturalne! 


Yłam za zaliczką w beczkach od 10 li-{ 
q trow wzwyż: 


Ad te stare wino stoł.we białe po 24 et. za litri 

muy 1562 r. RE n n 
ją ug 1672 r = ia A ES 
Per Ausstieh a 


f h 


Ausbruch tłuste słodkie E 


r 75 n n n 
a pone wina w najlepszych gatnukach 


od 25 


ih zir. 2t et. za litr: Borowiczka (jałoweów- 
) trenczyńsku cd 80 et. do 1 złr. 50 et. 
Ri woli 


„©zki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
k ittuje je w dobrym stanie opłatnie kolej; tu- 
; Napowrót po obli *zonej cenie. Restauratorom 
R Zakupnie najmniej za 160 złr. udzielam 59 

Ki, Przy zamówieniach proszę 0 dokładne 

ie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, wia- | 
n eie] winnie i piwnie w Preszbuigu (w Wę-| 
ch), 529 8 0, 


0000000090060 
À Modele paryzkie. 


MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


ZANIOYSKIEJ 


w Frrakowie, - 

Lynek gi.wu;, Sukiennice, 19, 
Polora na sezon wiosenny 
l letni wilki wybór kape- 
luszy damsicich, piór stru- 
sich i fantaz yjaych, oraz kwia- 
lów ejj kich po cenach bar- 

dzo rrzystęznych, 
SZNURÓWKI w wielkim w; borze 
ugazyn prz jaina e mýs i wa 
da suknie duiuszi i wyka nywa 
takowe w jek najkrótszym czasie 
z gustem i elesancy4. 
548518 


| 


Modele paryzkie. 
003000959058 


W Regulicach 


amkiem Teuczyńskim, w bliskości 
k' widy, która jako najlepsza ma, 
1 braną dla Krakowa, w okolicy bar-; 
Su uroczej, zdrowej, w bliskości lasów | 

kowye h, godzinę drogi od stacyi, 
X K Krzeszowic, Chrzanowa lub Trze- 
Ay jest w Dworze tamtejszym mie= 
h kanie obszerne, z 2 salonów, 2 po- 
zl I kuchni, a na żądanie stajni i wo- 
ją ni, z meblami lub bez, od 1 maja 
R. na letni pobyt do wynajęcia. — 

7a wiadomość w Administrac,i „N. 


2, Reformy“. 


AN 
Portland Cement. 


. ińradiczne Wazo 


główny skład u 


So00000c000000000000 


DE 


|Stanisława Feintucha 


-50 


|Nr, 24, do wszystkich sacyj pocztowych. — Restaur:torom zniżka. — Codzieanie świeża. 
576 2 20 
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Naj wyższe uznanie 


ISCHINGERA 7 


najlepszy tort v tort w świecie 7 
esarzowej. 


jest tylko prawdziwy do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszysko inne jest na- 
śladowaniem, aby Publiczność omamić. Skład w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel 
łakoci. Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu. II, Wintergausse 


| n Eed biase: = ree 
M NOWOSCI 


poleca w wielkim wyborze 


Macażyn towarów blawalnych | konfikoyi damskich 
J. Sobolewskiego 


w KRAKOWIE. 
Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo- 
deli i żornali paryskich. 
Ceny przystępne 
Próbki na ADA franko. 


i 


540 2.15 


QOOOOOOOOOOOH POCOCOOCOCOCOGE 


2 


Nieprześcigniony co do jakości 


jest dotychczas wyborny, prawdziwy i najlepszy 


m do obuwia z olejnego lakieru EE 
z e. k. uprzyw. fabryki > 
PE 


c. JAMA Farger w M onin 6; 


I, Schułerstrasse Nr. 7, 
daje pi silną czarną a błyszczącą barwę, a z powodu wielkiej z zawar- 
tości najlepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborny 
londyński salonowy lakier do bucików, 
który gorącą wodą daje się zmywać, i nie jest twardym lakierem, czynią- 
cyin skórę kruchą i pękającą. W flaszkach szklannych w 5 wielkościach. 
Dalej zalecamy nasz wyborny 
czarny lakier do skóry i uprzęży na konie, 
najlepszą apreturę skóry 
w szklannych flaszkach ; wyborny 
pokost na podłogę i lakier błyszczący 
w flaszkach kamiennych po "Ją kilo; 
żółtą londyńską i czarną rosyjską 
maść do konserwowania skóry, 
która skó: ę czyni bardzo miękką i giętką, w okrągłych pudełkach drewnia- * 
nych i puszkach blaszanych w 3 różnych wielkościach. 6 


4 
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WIELKA 


PAIĘMA LOTERIA. 


Hama SEGJ przyzwolona przez wysoki rząd 
w U, zabazpieczona całym majątkiem 
ko EN PTC 100.000 losów. z których 
50-500 z pewnością będą wygranemi. kapi- 
tai przeznaczony do wylosowania nod: 


9.550.450 MTE. 


Pa oma SER ko M kk gto , 
wszystkie 5 to, 2 
ozone sẹ ahok PA taneli, w kilku już 


Marek 


udziela w szczęśliwym adku n 
nowsza wielka loterya w MBURGU 
przez państwo za adalowana jako 
największa wygrana. 
Bzezagółowo jednak: 


iącach i to w siedmiu klasach z pów- 
1 rem. 300000 sarah muszą być wylosowane. 
G w i ki i 50.000 
1 200000| Zi Ewka 
4 w trz e, o w OZW. o8 w 
à ch do 80.0 00, w szóstej do 100.000, w siódmej zań 
a Wygr. 100000 wiględnia 10580:000, s „gpooyalnie jedna do 300.000 
FA Z oryginalnych żę kalka nota zaj- 
i EE, ndlawy, 
1 ZY 90000 rache wiee wazynay, choncy"Zakupić lony oryginal, 
W: z zamówienia o niego sig zwrao ń Ri 
1i% 80000) iz YE AAA 
Wygr. ex znaczkach pocztowyc ożna taż prze A 
2 i ta kan PIĄ JA 
| 00 kia e 
à M Do ciągnięcia pierwszej klasy kosstuja : 
2 We.  50000| 1 cały orygin. los Złr. 8.50 
Wygr. b; połowa orygin. losu Złr. 1.75 
1 A ch 300600 1. '/, część orygin. losu Złr. 0.80 
Wygr. Każdan ot In tr 
51% 20000) E wte EEA 
[uj nie Araz o ci eniu otrzyma 
3 bz 15000 kakdenibicracę udział nzzedosć RE zaranyli 
Wyer anetąpnie natyenminit Pod zWRYMICJĄ pań: 
. e na a 
26 14 10000) pzy Zn zi 
Wygr. sm i ń t ć losy nieodpo- 
56 Yg 5000 | 2 TE ip aai aara oizę 
Wygr. (EC za gi D Spo Gio nisesyta ą s za arma 
106 57 3000 | piere a AT a dE A 
253 Wygr. 2000 eT NOCE Jak można najwcześniej, w każdym 
à M razie jedna. e prza 
512 Wa 1000 30 kwietnia 1886 
Sig WIĘ: 500 i to wprost do nas przesyłać. 
A 5 


31720 wę 145 
16990 W 300, 209 
150, 124, 100, 94, 67 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski i 
w Hamburgu. 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


Agent na Galicyę Warszawskiego Przed- 


siębiorstwa Asfaltowego, 
asłaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, pode- 
sta, stajnie, wozownie, oranżerye, balkony, tarasy. kuch. 
nie, spiżarnie, pralnie it. p. roboty, w zakres fachu 
a jego wchodzące, rodzimemi asfaltami limmerowskim i 
-se włoskim, tak w Krakowie, Lwowie jak i na 

Menai. Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury. 
Szezególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjne) na fundamenta nowo 
budujących się domów (na 10 milim. grubości z czystego asfaltn z domieszką 8% 
goudronu i 259, rzecznego piasku) jako niezawodny sposób przecięcia wilgoci. 
Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może WPP. ar- 
chitektom, budowniczym, inżynierom, oraz WPP. właścicielom dóbr i kamienie, 


466 3 o| potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanych robotach: przezemnie. 


y w Krakowie. 


489 5 12 


| Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17. 


Eg aaa Ea > 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 


mianowicie: 
Fenilin, 


do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et. 
OD O 
Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy, 


ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
firanki i meble. Sztuka 3 et. 


Papier na muchy. 
Sztuka 3 et. 
są do nabycia w sklepach własnych 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, w hotelu Europejskim plac Ma 
ryacki i przy uliey Halickiej róg Wałowej; w Krakowie = 
. 20; w Czerniowcach Rynek |. 2. 461 T 


Grylon, 


wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 
szcze, szczypawki, karaluki, prusaki. — 
Flakon 30 ct. 


Mikoton, 


niezawodny Środek de AT pluskw, 
Flakon 50 ct. 


Proszek perski 


(dalmatycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — kn ŻW 10 et. Flakon 20, 
3 


e 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
e 
o 
+ 
* 
+ 
© 
* 
+ 
a 
+ 
+ 
+ 


SZAMPAN 
AYALA «w Ce 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
prsy Głównym Rynku. 71 29 84 


zęMarka ochr. * 


Fakta dowadzą, że moje zawiadomienia Szanowne Publiczności tylko 
na_czystej prawdzie polegają, a mianowicie: 
Otrzymałem cały zapas od je jednej ustaloną opinię 
ze swych trwałych wyrobów mającej fabryki koców i 
dorek po najniższych cenach, tak, że tylko jeden je- 
stem w możności, po rzeczywiście bajecznie niskiej 
cenie, a mianowicie : wyborowy gatunek po A złr. 
50 ct., najwyborniejszy po 1 złr. 75 ct. 


derki na konie 


odprzedawać, Derki te są 196 em. długie, 1*0 em. 

szerokie, bardzo mocne, grube jak deska, trwałe, ró- 

żnokolorowe, barwnemi krojami okolene, gatunek nie- 

zdarty; mogą być także użyte jako koce do łóżek. Ze wszystkich stron świata bywają 

zamawiane z powodu swej trwałości i taniości i wszędzie wysyłane, zwłaszcza że one 
przedtem dwa razy tyle kosztowały. Prócz tego daję 


derki fiakierskie 


w bardzo dobrym gatunku, wyborne, wielkie, o różnokolorowych pasach, za szczególnie 
niską cenę, sztuka tylko 


2 złr. 50 ct. 


Posyłki uskutecznia się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 
Nie przypadające do gustu będą napowrót przyjęte, a pieniądze natychmiast zwrócone. 


Adres: Universal-Export-Bureau. 
8. Löw, Wien, II, Grosse Schiffgasse Nr. 8-nr. 
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Pierwsza galic. fabryka 


PORTLAND weg 


w Szczakowej 
poleca: 
Ima Portland Cement w beczkach po 200, 175, 165, 100 i 50 klg. 

Dobroć gwarantowana, wytrzymałość przewyższa znacznie normę 
przyjęta przez austryackie Stowarzyszenie architektów i inżynierów. 

Wapno skaliste, nawozowe i sproszkowane. 

Ceglę ogniotrwałą w czterech gatunkach i rozmaite wy- 
roby ceglane po najumiark-wańszych cenach. 

Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 
wieckiej w Białej; p. Adolf Scherer w Krakowie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Galicyi; p. J. Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. reprezentacya dla Wschodniej Gralicyi; p. F. ©. Lan- 
genhau w Ozerniowcach, jener. reprezentacya dla Bukowiny. 

Portland Cement Szczakowiecki utrzymują na svładzie: w WK ra= 
kowie ;p. Adolf Scherer, Fr. Lenert, R. Silberbach, Herman Fritsch; 
w Białej pp. G. Raffaya Syn, Emil Kruppa; w Tarnowie pp. W. 
Móldner i Sp., M. Lipschütz; w Rzeszowie p. J. Schaitter i Sp; 
w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, Em. 
Hirt, zastępca dla Przemyśla; w Nowym Sączu p. Sal. Lichtman; 
w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Samborze p. H. Friedman; w Sanoku 
p. H. J. Hochdorf; w Sokalu Spółka rolnicza; w Wadowicach p. R. 
Rzasnicki; w Stanisławowie pp. Aleks. Wittels i Kiesler, W. Fich- 
mann; w Brodach p. Guttmann; w Drohobyczu p. M. Kreppel; w Ko- 
łomyi p. J. S. Fichmann; we Lwowie p. J. Mor. Diament; w Czer- 
niowcach p. F. O. Langenhau. 

Komisya wybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne 
przeprowadziła przy współudziale delegata c. k. Dyrekcyi inżynieryi 
w Krakowie, z Portland Cementu pierwszej galic. fabryki w Szcza- 
kowy pobranym na miejscu przez członków komisyi — próby według 
norm, wydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów. 

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki 
odpowiada w zupełności wymaganiom, podanym w normach austryac- 
kiego Towarzystwa inżynierów i architektów. 

Kraków, dnia 11 kwietnia 1886 roku. 


596 2 12 


Í {Spiridion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei państ. Józef Sare, e. k. iużynier. 


Teodor Kułakowski, inspektor ekonomatu miejsk. Tadeusz Stryjeński. 
Adalfrid Springer, nadporucznik e. k. Dyrekcyi inżynieryi w Krakowie. 
Gustaw Steingraber, c. k. profesor Akad. techn.-przemysłowej, 

Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor Akad. techn.-przemysłowej. 


0BOGOCOOCOOOGOO 
MAGAZYN MOD 
i strojów damskich 


LEONORY WEISSLITZ 


przeniesiony został na 
Plac WW. Swiętych L. I, ĝi 


„Homeriana* ważąca 60 gramów, wystarczająca 
do lokalu parterowego obok Magistratu. Ona dwa dni, kosztuje 70 et. i nosi jako oznakę 
Magazyn ten zaopatrzył się do- 


0 tożsamości własnoręczny mój podpis Paul Ho- 
borem kapeluszy najpiękniejszych 0. 


Chorym na płuca, piersi, 
gardło, suchotnikom, 


| cierpiącym na astmę, poleca się = we 
| ny przez doktorów i tysiącami świadectw stwier- 
' dzony środek, odkrytej przezemnie i od mojego 
nazwiska nazwanej roślinki: HMemeriana, 
|w głębi Rosyi rosnącej. Broszurkę o niej po- 
syła się bezpłatnie i franko. Paczka herbaty 


mero. — Dostać można prawdziwe wprost u 
fasonów i najnowszej mody,a wsku- | Stock lub też w generalnym składzie aptekarza 
tek wielkiego zakupna jest w sta- 


Stockmara w Krakowie, a w Brodach w aptoce 
| Maks. Rederera. — Ostrzegam przed sprzedażą, 
nie każdą konkurencyę taniemi ce- ogłaszanej przez inne firmy, uznanej za fabry- 
nami przemoc 
565 2 


;kowaną, herbaty Homeriana. 
>>©>©>©©©0->©©0© 


SaG00G0G0G66 


Paweł Homero w Tryeście (Austrya), wynalazca 
i preparator jedynie prawdziwej herbaty 
„Homeriana*. 215 10 20 


Dwa domy 
są zaraz do sprzedania. 
Wiadomaść na miejscu w domu 
„pod Morskiem Okiam*. 
594 2 6 


Z PRUS 


w znacznej ilości sprowadzaną wodę sel- 
terską zastępuje według orzeczeń Św. 
Towarzystwa lekarskiego i P. T. Lekarzy 
w zupełności, znsna od lat sześciu przez 
nas wyrabiana i przez P. T. Lekarzy 

zalecana sztuczna 


Woda Selterska, 


którą najgoręcej P. T. Publzności po- 
lecamy. 


K. Rząca i Chmurskż, 


fabrykanci wód mineralnych w Krakowie. 


Dostać można w aptekach WW. Wiszniew- 
skiego, Redyka, Sobierajskiego, Krokiewicza, 
Radlera, Yrauczyńskiego, Wilczyńskiego i w han- 
dlu W, Janigi, St. Feintucha, w większych ilo- 

ściach zaś w fabryce. 337 21 0 


Plac pod budowę 

16 sążni frontu, a 58 «ażni głęboki, 
przy ulicy Grzegórzki, Lod l. k. 21 (pod 
Gruszką, przed rogiiką), na południe 
położony, w tyłach „grodu botanicznego, 
do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 


Pośrednictwo wyłączone. 
483 4 4 


pa 0. ZOT naD 


W! ERA szw e p any zaa | 


500 dukatów 


aw nagrodę temu, który po używaniu 


Wody Rósslera 
poczuje ból zębów. 

Ta sama woda służy do konserwo- 
wania zębów, oraz do usunięcia 
wszelkiej niemiłej woni z ust. 
ka 96 ot jedynie nabyć można 
a 85 ct. flaszkę w Magazynie ga- 

lanteryjnym 443 7 50 


CC a 


i e TARO. 


a 


I 


FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodzka Nr. 6. 
:Na prowincyę przy odbiorze 10 


i flaszek posyła się franko. 


OS, ADTA A>, LAKE: Ar N. 


W BOCHNI. 
SKŁAD TRUMIEN 
metalowych 


urządziła fabryka wiedeńska w domua p. 
Bnlsiewiczą w Bochni. 


Ceny mierne. Wybór wielki. 
199 6 10 


Osoby 


posiadająre książkę P. t.: „Ciekawe szeze- 
góły z literatury i bibliografii. z dziejów 
polskich i powszechnych, z nauk przyro- 
dniczych. z teologii, historyi muzyki i 
sztuk pięknych, z numizmatyki, archeo- 
logii, heraldyki, medycyny, craz z dzien- 
nikarstwa, przez A. Sozański: go“, ra' zą 
na etr. 175 dołożyć, że Mickiówicz pra- 
cow:} ned Panem Tudeusz*m sześć mie- 
sięcy zaś na str. 821 uzupełnić wiado- 
mość o fatalności (miesiaca marea tem, 
Że w tym (Ioiesiącu zgi:ął tukże Hen- 
ryk IV król francuski od sztyle'u mis- 
sowicie 14 merc: 1610. — P wyższa 
dzi-ło, którego niewiule ega mypiaczy 40= 
sije ue roz+przedania (cepa 8 zir). mo- 
żua dostać w księgarniach krakov skich 
i lwowskich. Ktoby chciał u autora ua- 
byc uprasza się zamówienia nadesłać 
kartą soresp. do Sambora z wyrażeniem 
miejsca pobytu i ostatniej poczty, a książ- 
ka od*rotną pocztą będzie franko wy- 
słana. 560 2 z 


Magazyn połski 
w z założony w roku 1863. 


"Na sezon podróży 


poleca 


Józef Loserth 


swoje składy fabryczne w Wiedniu 
VII. Siebensterngasse 16; 
filia: 

I. Kdrthnerring 17, 

(vis-a-vis Hotel Imperial). 
zaopatrzone jak najobfici*| w różne przy- 
bory pydróżne, mianowicie: KUFRY 
nadzwrezainej lekkości (system własny 
nowy). elegancko i silnie zbudowane, 
KOSZE każdej wielkości, torby mę- 
skie i damskie, próżna i z urządzeniem, 
tów pugilaresy i różne specya- 

wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa-- 
nych. 462 4 94 

NOŻ IGGZEŻzi Roy 


ygmunt Raaba, stroiciel forteja- 
nów: ulica Floryańska Nr. 5. I pię- 
tro — oraz BLANINQ do sprzedania, 


Już. wyszły z druku: 


Rozmowy mrarżych Krótów Polskich. 


Można ich dostać w krakowskich i lwow- 
skich księgarniach. 
Cena 60 ct. 


Dr. MICHAL KAUFMANN 


ordynuje jak w latach poprzednich 
począwszy od 1 maja jako lekarz 
zdrojowy w Marienbadzie. 
562 1 6 


Mieszkanie 

na lato do wynajęcia, 
w gmachu byłego zarządu hutniczo-gór- 
niczego w Swoszowicach. Budynek mu- 
rewany, mieszkanie na piętrze, ogród 
obszerny, woda źródlana, tusz, widok 
ładny na całą okolicę, po za obrębem 
Zakładu kąpielowego, gdzie powietrze 
wolne od woni siafczanej; komunikacya 
z Krakowem koleją. Adres: St. Midowicz 

w srosząndęąch zę Krakowem. 
6 


Bardzo ważne dla Pań 


Nauki kroju sukien damskich, 
opartej na gruntownej odstawie rysunków, oraz 
rienia ATT. ubiatów damsel i dziecin- 
nych, udziela (i gpu i w tym za w Wie- 

niu nauczycielka p- Marya Korsy- 

dieta, diane. Załadzie! Naukowym, sl. Staro- 
wiślua |. 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
już wyuezonych i mogących paświadczyć o do- 
broci nanki, przegląduąć można. 

opa wynosi za kompletne wyaczenie krojn 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 złr.. Y 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- 
kich żurnali sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernych cenach, umiejętnem, dokładnem 
i gustownem wykonaniem. 348 6 12 


tA à 
 Bizuterye 
paryskie, wathlurze, parasole laski 
w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
40250 


601 1 


Nasiona 


jak w poprzednich latach tyłko ory- 
ginalne sprowadzone już nadeszły: 
buraków pastewnych we wszyst- 
kich gatunkach, iarcehwi paste- 
wnej olbrzymiej, kukurudzy a- 
merykańskiej „koński ząb“. wszyst- 
kọ świeże z gwarancyą kiełkowa- 
mó — oraz nasiona ogrodowe wā- 
rzywne, trawy. konicze it. d. — 
polecając te nasiona, przyjmuję za- 
mówienia, które zaraz odwrotnie 
uskuteczniam. 


Edward Fuchs 


w Krakowie. 


pna m a a a 


458 8 10 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 
starozające na kompletne ubrania męskie, 
przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 
złr. 5. 


126 14 24 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


QGOGOGOGOGGOGG< 
SZAMPAN 

kryształowy 

0 


po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
wysyła 
J. L. Ameisen 


w Krakowie, wl. św Grertrudy, 25. 
Kupoom udziela rabatu. 
Aganci poszukiwani. 131416 


EUA 


w Jarosiawiu 


- I 
jest wadłą li tych” uznań 4 św adęotw lokar- 
kich niez. banta edt Mikaa w do- 


a a. PS p -A 
Cieplice Trenczyńskie 
n ęgrzech, 30 minut od stacyi ko- 
lei. Tepla - Trenczyn - Tapiitz Termy 
ałarczane od 2%°—32° R., này- 
skntęcźniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artrytyqznych, nerwobólach it. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w ;ysznej do- 
linia Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z Kra- 
kowa przez Irmobinię, Odórberg, Siilein, 
Tępla do zakłada 9 godzin dro- 
gi. Na większych stacyach bilety tam i 
ż to 38% tańsze. Podręeznik in- 
form. Dr. Filipkiewicza we wszyst- 
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnie.iu 
udziela na żądanie keżpłatnie 
497 $ 20  Książęcy Żarząd kąpielowy. 


drulara Zwiąłow: w È 


as 


W Ogrodzie Strzeleckim Restauracya i Cukiernia 


już jest otwarta; mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczu ść, .4 na obecną porę 
letnią dołożę wszelkich możliwych starań, aby zadość uczynć żądaniom Szano- 
wnych Gcśei, postarałem się o dobrego kucharza, potrawy będą smaczne, świeże 
i zdrowe, jak również napoje gorące i chłodniki, trunki w najlepszym gatunku, 
chleb domowy ze świeżem masłem, mleko i śmietana kwaśna wyborna. 

Ceny obecnie będą znacznie zniżone. 

Chlubiąc się licznem uczęszezahiem w poprzednich latach ; rzez Szanownych 
Gości do tego tradycyjnie uprzywilejowanego dla szlachetnych Rodzia i kółek to- 
warzyskich ulubionego zakątka, mam tę błogą nadzieję, że Oyrod Strzelecki nie 
zostanie pozbawiony i obecnie względów u P. T. Publiczności, jak również u 
Szanownych Członków. Z wysokiem poważaniem 
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R Aa BEE A. 
najsilniejsza solanka jodo-bromowa w Galicyi. 

Oddalona 60 kilometrów czyli 8 mil od Krakowa, posiwła cztery źró- 
dła analizowane przez profesora Dra Olszewskiego i ś. p. Ałuksańdrowi- 
cza chemika, dostarczające dostateczną ilość wody na «piel» i do picia. 
Zakład ten ma 24 dobrze urządzonych łazienek z wannan > metałowemi, 
stałą aptekę, lekarza w miejscu, sól jodową własnego wyrobu, równie jak 
i wody miueralne zamiejscowe. 

Mieszkania różnej obszerności w ilości 250 są należycie umeblowane, 
dwie traktyernie, sala na reuniony i druga do czytania gazet, stała muzyka, 
fortepian, pieczywo wyborowe, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna, 
osobne łazienki rzecznych kąpiel, tusze i gimnastyka. 

Koleją transwersalną z Krakowa staje się w pięciu godzinach na miej- 
seu stacyi w Rabce, a ztamiąd w pięciu minutach omnibusem w Zakładzie. 

Wskazania. Wody Rabczańskie, na podstawie uznania przez komisyę 
balneologiczną w Krakowie co do ilości składników chemicznych jako trze- 
cie miejsce zajmujące między wszystkiemi w Europie znanemi wodami swego 
rodzaju, okazały się w praktyce bardzo skuteczne w zełzach, wysypkach 
skórnych, blednicy, w wołach, w wypccinach po chorobach zapalnych, 
w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach. gośćcu, w zakażeniach 
krwi, nieżytach, w gnuśnem trawieniu it. p. 

Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne, sprzyja chorym 
na nieżyty płuc, krtani, rozedmę płuc, niedokrewnym i osłabionym. 

Sezon trwa od I czerwca do 30 września. 

Mieszkania przez czerwiec i od drugiej połowy sierpnia o trzecią 
część tańsze. — Rozsyłka wody uskutecznia się w pakach o 32 fłaszkach 
po cenie 6 złr. 50 ct., zaś soli jodowej w paczkach lub w słoikach jedno- 
i kilowych po cenie 1 złr. — Wszelkich objaśnień co do mieszkań udzieli 
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587 1 4 Inspekcya Zakładu w Rabce. 


Oza TEJ a < 


fo FE 


TF- Ostrzeżen 


Winieta mógo znanego, zuakomitego 


błyszczu czarnego z olejnym lakierem indigowym 


zar-jestrowaną została w c. k. Izbie handlowej sub fol. 814, numer 1562 
jak> znak ochronny. Dowiedziałem się o tem, że produkta, gors ego i 
szkodliwego gatunku, z podobną, oszukańczym sposobem naśladowaną wi- 
nietą ukazały się po handlsch. Ażeby szanownych nabywców mego praw- 
dziwcg: hłyszczu czarnego z olejnym lakierem od szkód wynikłych z za- 
kupna fałszywego towaru uchronić, czynię ich uważnymi na to oszukań- 
stwo. Wszelkie uwiadomienia mnie wtym względzie będą wynagradzane. 
a fałszerzy pozwę przed sąd. 


Jan Parger, 


568 1 5 Wiedeń 1, Schulerstrasse 7. 


EL założenia 1840. 
Fortepianów 


i harmoniów 
„skład i wypożyczalnia. 
Franz Nemetschke et Sohn, 


c. k. dostawcy nadwcerni. 585 16 
Wien, I. Bdckerstrasse 7. _ Baden, Bahngasse, 23. 


Chcąc zapobiedz oszukańczym anonsom, porozumiało się międzynarodowe Towarzystwo 
wywozowe | Kompania towarowa „Wiktorya*, aby wszelkie towary gumowe, firanki, dywany, 
„serwety jedwabne, kapy na łóżku, serwety na Stoły | dery na konie przesyłał generalny za- 
,Stępea tych firm, pan Hernfeld, sanownyn prywatnym odbiorcom po stałych cenach fa 


j brycznych, za gotówkę lub za pobraniem pocztowem, już to pocztę, już też koleją. 


iT Victoria dywaniki nad ióżka, z wyobrażeniem zwierzat lab kwia- 
tów złr. 2'80. Victoria serwety na stoły z frendzłami, według najnow- 
szych wzorów złe. 2'20 i 3:40. Vietoria kapy na łóżka złr. 3-20 i 4720. 
, Garnitury gobelinowe, dwie kapy na łóżka i serweta na stół złr. 7:75. 
i Viotorla-garnitur również 2 kapy na łóżka i | serweta na stół złr. 7:50 
i złr. 10. Victoria firanki, składające się z 3 bardzo diugich 
skrzydeł z bordiurami, 1 draperyi z dwoma pasami do tira- 
nek z frendzlami. Całe okno złr. 350, 450. Prawdziwe 
wschodnie szeniłowe serwety na stól złr. 5 i 7. Smyrneń- 
skie portiery szenilowe, najnowsze w dziale firanek, za sztukę 
złr. 9, wzór tunetański zir. 4. Prawdziwe firanki Mekka 
złr. 650 i złr. 8'57. Koce na łóżka dla służby zfr. 2-50 i 
zir, 3. Kołdry fianelowe zir. 5 i złr. 6. Kapy kaszmirowe 
we wszelkich kolorach, podszyte najlepszego satunku szyfo- 
nem sztuka ztr. 4'60. Kołdry normałne według systemu prof. 
Jiigera ztr. 13. Medyolańskie kołdry zdrowia | kapy jedwabne 
na łóżka, dla osób cierpiących, pokrycia jedwabne na tabu- 
rety złr. 325, podwójne najlepsze zir. 6'30. Victorfa miłasowe kołdry pikowane wegwszełkich 
, kolorach, 118 etm. szerokie i 190 ctm. długie, złr. 8.50. Przy obstalunkach firanek, serwet"na 
stół i kołder, prosimy o wskazanie pożądanego koloru. - = 


Walka z oszustwem z derami na konie. 

Fabryka der „Victoria“ ofiaruje w celu zwałczenia oszustwa, olbrzymie, szerokie, nad- 
zwyczaj grube, pieulegające zniszczeniu Victorla dery na konie z ^ kolorawemi pasami t: Tko po 
złr. F40. Też same 190 ctm. długie i 130 szerokie złīr, F60, majcigższe podwójne po złr. 1-90. 
Der tych można używać na koce do spania, 


gatunek der fiakierskich, jasno-żóltych, z ośmioma koloxo:re- 
mi bordiurami, sztuka po złr. 2-60, najlepszy g-tunek po 3:50. 

Specyalność w prawdziwych angie'śkich kołirach podró- 
żnych z imitaeyą skóry tygrysiej, których można używać do 
pokrycia wózków i sanek. Za sztukę złr 850 i złr. 950. 
Prawdziwe ang. pledy podróżne dla panów, *50 ctm. długie, 
150 etm. szerokie, za sztukę złr. 4475 i złr. 550, najlepszy 
gatunek złr. 7.50. a 


z „der na konie. Cenniki na żądanie gratis i franco. 

Zwracam uprzejmie uwagę moich szanownych P. T., odbiorców, iż mam wyłączne zastęp- 
stwo nowo wynalezionyeh amerykanskich płaszczy kauczukowych od deszczu dla panów i pań. 
Można ich używać po jednej stronie jako paltotów i zarzytek od kurzu, a po stronie kauczuko 
wej jako płaszczy od deszezu. Płaszcze te dają się składać w nądzwyczaj cienkie zawiniątko, 
które można schować do kieszeni. Nie ma zarówno na wsi jak i w mieście, lub w podróży wTe8Z- 
gie, piękniejszej i praktycznie szej odz eży. Cena sztuki tyłko złr. 2:56. Przy obstałunkach pła- 
szezów pean, o podanie długosci tegoż, licząc od kołnierza. 

f 7 mówienia przyjmuje Generalna Agencya Towarzystwa eksportowego i towarów „Victoria“ 
N. R. „Berńfeld. Wien, I, Salzgries 3. 
Filie wąParyżu, Londynie, Berlinie, Nowym Jorku, Petersburgu i Konstantynopoiu. 


ta. 

Reprezentacya Browaru Tenczyńskiego w Krakowie, ulica Jagiellońska |. 5, 
poleca na święta PIWO Sargo i BOK w beczkach i na butelki. 
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Panom P. T. właścicielom Koni polecamy nasz spócyainy l 


Najwigaszy wybór dywanów, kołder, serwet na stoły il; 
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rzez długoletnie doświadezenie w mej pakte sprzedaży 

maszyn,do szycia, mając zawEze najlepsze wyroby 
na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie Szanownej Pu- 
bliezności, które starać się będę także nadal utrzymać. Pomię- 
dzy tysiącami, którzy odemnie maszyny do szycia fami- 
lijne jak i dla użytku rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadowolony. 

Obecnie polecam maszyny do szycia znpełnie nowej 
konstrukcyi, iadzwyczaj pojedyncze i praktyczne. 

Maszyny „Singera* wyprzedaję po cenach nadzwyczaj ta- 
nich. Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych uła- 
twień na wypłaty miesięczne, przy płaceniu gotówką udzielam 
odpowiedniego rabatu. Używane maszyny przyjmuję w zapłacie 
i daję zupełne poręczenie. 4% 

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu i naj- 
ciszej szyją, © czem świadezą dowody Szanownych Osób knpu- 
jących u mnie. 


Nowość dla dzieci. 


Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 8 złr. 
Maszynki do uawlekania igieł maszynowych, sztuka 25 et. 
Igieł tuzin 80 ct. — Oliwy fl. .18 ct. 


Telesfor Jonas w Krakowie, 


Jana Nr. 5. 320 6 12 
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Skarpetek, 
Bielskich, 


Mage: h fabrycznych 
yn wa 
w Krakowie, ul. Grodzka DATA 41 
0 


560 litrów przedniego 

tylko za 3 ztr. 80 ct. 

można wyrobić przy użycia mojego prawdziwego angielskiego wyciągu (Rum 

Aroma Extract), z którego pod gwsrancyą za ziezawodny wymk. z l kilo- 

grama za cenę 3 złr. 80 et. 500 litrów przedniego do Jamaica Rumu zupełnie 
podobnego produktu otrzymać można. 

Równocześnie poleca do wyrobu szczególnie aromatycznych czystych likierów 
szczegółowe essencye (Specialitaten) 
nadzwyczajnej wydatności i czystości pod gwarancyą wyniku 
Fabryka eterycznych Kssencyj i Specyalności 
Edwarda Wiliheim, Wien, IX. Bezirk, 
(Egzystuje od r. 1875.) 575 8 4 


Skrzyneczki próbna po 5 kilo przesyła opłatnid do wszystkich stacyj pocztowych 
Austro-Węgier. — Co do wyrobn najdokładniejsze objaśnienia. 


Doniesienie. 


Niniejszerm mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że w tych 

dniach objąłem w zarząd ulibione miejsce do wycieczek letnich 
W olę Justowską, 

w której urżądziłem z wszelką starańnością Restauracyę i Piwiarnię, zastosowaną 
do wymagań obecnych Szan. P. T. Publiczności i zaopatrzyłem takową w wybo- 
rowe potrawy,, Jiwa sśkłdłlome i nsarcowe, wina austryackie, węgierskie, francu- 
skie, oraz wódłi w dobrych gatuńkach. Ohcąc ułatwić liczniejszym towarzystwom 
dalsze wycieczki na Panieńskie Skały i do Bielan, porozumiałem się w tym celu 
ze składem piwa znanej zaszeżytnie firmy pana J. Rippera, że piwa tak w be- 
czułwach jak i w butelkach dostarczać będę po cenach praktykowanych w Krakowie. 

Mam niepionńą nadzieję, iż Szan. P. T. Publiczność zaszczycić mnie zechce 
licznem odwiedzaniam, a usilnem staraniem mojem będzie zasłużyć sobie na 
stałe żuufkńie i poparcie mego interesu. 

Usługa skóra i upraejnta. — Ceny umiarkowane. 
Z uszanowaniem 


Michał Mecki. 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY, 
oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalitej „Iwonicz“, 
otwarty od 20 maja do końca września. 


Posiada zdroje „Szczawy alkaliczno słonej, jod i brom zawierającej“ sku- 
teczne w chorobach skrofuliecznych i ich następstwach, w obrzmieniach i ropieniaeh 
gruczolów, w zapaleniach okostny, próchnieniach kości i wysiękach oKołostawo- 
wych; w cłłorobach, skórnych, syfilityczniych, w rozlicznych chorobach kobiecych. 

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych, także ką- 
piele WòroWinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitające, obojętne, 
igliwiowe, żelaziste ı zimne w stawie i oddzielnych łazienkach ż matryskami. 

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony: do 20 czerwca, 20 sierpnia i do 
końca wrceśnia; mieszkania w pierwszym i trzecim sezoni» o */, tańsze. 

Zakłud ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, na- 
dzje się Szćżególniój do kuracyi Kliniutytznej, dlatego też zaprowadzono w nich 
obok specyalnej, także kuracyę ŻĘtyczno-mleczną i możliwe imńie dogódności i 
i uprzyjemwienia p. bytu. l 

Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemenś Dọbłoki i Dr. Zygmunt Rieger c. k. 
radca zdrowia. 

Wedażj Hwoiickie i ich przetwory, jak sól zdrojową i znakomity Rugg 
oraz mawat fa ókłady posiadają wszystkie główne składy wód mineralnych i ap- 
teki w kraju i za granicą. 

Zamów enia mieszkań przyjmuje i przewodniki bezpłatnie i franko rozsyła 


Dyrekcya. 
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Kraków, ulica Grodzka |. 8. 


Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 

damskie w, najnowszych kolorach i deseniach. 

ksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. 
Wielki wybór koronek, tiułów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmukjerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszimiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. 
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- 
seniach. 370 13 100 


DE- Ceny najtańsze, fabryczne. "TY 
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 


Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny. 


J. FADENA 


prey wl. Grodzkiej Nr. 21, 
1 piętro, 

poleca się Szanownej Publiez- 
ności wielkim wyborem 

płaszczy, zarzutek letnich 
i ubrań dziecinnych 

podług najnowszych wzorów 

wiedeńskich | paryskich, po ce- 

nach  przystępniejszych 


1 Zir. 1-50, 2:50. cens 1 klg. 5 Złr. Cena r% 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, rji 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne F 


chwały i uznania za trafny wynalazek posia 


od wiarogodnych i wysoko pownżanych os“ aii 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwre tng P 
oztą za zaliczką 
Proszki Fr. Palma oryginalne sprzedają 
z autentycznym podpisem. ) 
Z czem mam honor polecić się Szanowi Í 
P. T. Publiczności. E 
Jedyny Skład główny na eałą Galic.i 
w bandln Jana Krochitalskiego ti! | 
Floryańska Nr. 28. rog ulicy św. Marka w | 
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Ekonoma 


zdolnego i doświadczonego z chlubnem 
świadectwami, na ordynarye, potrzebu 
zaraz Zarząd majątkowy Ożomia, poczt? 
Sądowa Wisznia. Tamżo jest do sprz 
dania żyto lasowe (Standekorn) i bu 
2letni rasy ©. SL pewny. 
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Karolina Buczy ska 


akuszerka 
0 mieszka obecnie przy ulicy św. Anny 
0 Nr. 5 obok hotelu „Victoria*. 
DQGOOCOGCOOCCCCO 
lak © m KOR E | 


pan abbot 


W małem pisemku „Przyjaciel 
chorych“ omówionym jest Śtęreg 
środków doiiowych, ktore od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennstni, a 
przeto zasługują na jak naj z 
polecenie. dy eho 
semko to przeczytać. 
zwróció należy uwagę ci 
lub reuiatyzm, 


piersiowe, nerwowe. na bi 

nè okoliczność, że w bardzo wielu 1 

gadag wyleczune były pRatami 
omowemi środkami cierpienia 

nader uporczywe, nawet tak $wane 

nieułecźkine. Kto „Ptzyjaałiala 

ohęrych" ohoe przeczytać, 

napisze kartę żę ae 2 o 

Lepri”, pocz va aiątoaia prbinaą 

; põozam oska. 
ma zostówe. Kodstów nia popati kt. 
MAWKA piźytem 
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niż dawniej. 393 6 10 
Wszelkie zamówienia uskutecz- 
nia w przeciągu 24 godzin. 
Dolmanów i Ubrań dziecinnych. „i PT2© 
7 „ W 
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caa WA LAKIETNGA fw 
w podwórzu zatuawsś | -anoisl" i 
kańskich Nr. 4, | 
istniejąca i znana od lat 7 miesie = 
ście tutejszem, poleca się daiszym 
względom P. T. Publiczności ce- 4 
lem lakierowania i pozłacania w jak | 
najlepszym smaku powozów, szyl- Gd 
dów, portali, oraz wszelkich w Z8- | liczny 
kres ten wrhodzących robót. „M orowe 
Podejmuje się również reparacyj SĄ cznie 
powozów, wozów it. p., w robocie WsZyś 
ko!odziejskiej, kowalskiej i siodlar" JE byśm; 
skiej, które jaknajdokładniej, szyb- z por 
ko i jaknajtaniej wykonywa. wych 
Fryderyk Ebert. {f doma 
561 3 8 | że ag 
à U 4 mama 1 = e 4 mó — | - aj 00 gl Bzorz) 
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[yro_| bardzo zdolny gospodarz, ks” e 
waler, poszukuje posady do zarśgdł HR 
lekon. od 1 lipca 1886 Bliższaj wiado” „ -*7 
jmości udzieli Zarząd dóbr w Dalastow/| AE" 
each, poczta Szczucin. — W tem (|| e: 
‘mem miejscu powziąć można wiadomo% koc 
J|o poszukującym posady pisarzu ekonć AA 
micźfiym. 34 $ wszys 
| powsz 
przesz 
Ń SR . obaw 
Słynnym w ai wynalazkiem |mydl 
dy | „ŻE p 
Er. PaLm2 nn: 
najnowszy Proszek zamorski | m: 
przeciw owadom cznem 
Trans Atlantic insect Powder, HR 
Ze wszystkich dotychczas wynalezionych pro% aż D 
ków przeciw owadom jest to jedyny i uejsk dy 
teezniejszy środek wyniszczenia”i pozbycia. 74 Bala n 
zupełnego wszelkich owadów. bo zabija ow byłby 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i s25 Ronse. 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, karakomi| cie d 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne pij] "18 07 
skwy, mszyce róślinne, ptasie moliki, mue j | „W 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludzi” richte’ 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użyć | gioy 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszy?i'| AT ' 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, polej] aniep 
zuje się prawdziwie nadania oR, Tylko prog | ku ga 
w puszkach blaszanych opatrzonych mark ochrof | boche: 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80,* | nieze 


szczeg 


Że w 
dziwn. 
ski pe 
e ost 
w obie 
święce 
niej z: 
ezali | 


Kilka 
t 


